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Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
rzedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
‘aniu Naszego pisma. 
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KASA hodowli bydła rogato. 


Lwów d. 2. sierpnia. 


Á w tych dniach nadeszła nareszcie wiado- 
© ność Z Wiednia, iż cesarz udzielił swej sankcji 
te „chwalonej podczas ostatniej sesyi sejmowej u- 
GB tawie, Która ma zaprowadzić w całym kraju je” 
F"lnolity ! racyonalnie obmyślany system hodowli 
© ydła rogatego, przez ścisłą kontrolę nad dobo- 
rowpłodników, w połączeniu z mnożeniem 
«pór zarodowych bydła rasowego, przymusowem 
s aopetrywaniem gmin w buhaje dobrej krwi, 
zęste wystawy przeglądowe bydła, szerzenie 
ziądomośći o racyonalnem obchodzeniu się z by- 
Fiłom W jak najszerszych warstwach ludności 
£.olniczej, i inne środki doświadczeniem wskaza- 
Sle jak prowadzące skutecznie do podniesienia tej 
Z pałęci gospodarstwa. 


‘< _ Materyalną doniosłość chowu bydła roga- 
ego wnaszym kraju objaśnia najlepiej ten szeze- 
tół, iż według konskrypcyi najnowszej z r. 1890 
zalicya posiada 2,431.751 sztuk bydła rogatego 
j. około 500 sztuk na każdy 1000 ludności rol- 
viczej, gdy Salzburg i Austrya górna mają trzy 
‘azy tyle bydła, Karyntya, Czechy, Styrya, Ty- 
$l i Vorarlberg niemal po dwa razy tyle w sto- 
unku do siły liczebnej ludności rolniczej. Mamy 
więc przed sobą obszerne pole do podniesienia 
todowli bydła w kraju w kierunku mnożenia je- 
o ilości. 

Przyrost ilości bydła rogatego w naszym 


roju w okresie dziesięcioletnim 1880—1890 jest 


rcale pokaźny. Wynosi bowiem 188.890 sztuk. 


Każdy gospodarz łatwo oceni wartość ekonomi- 
janą togo prugbytku. Tew iuniuj Zaś można go 


bydła dotychczas. 

Tyle co do samej ilości sztuk. 

Nie mniej doniosłe ma jednak znaczenie 
Bakże i polepszenie jakości bydła, które 
jw dwójnasób i w trójnasób podnosi jego war- 
ŚĆ. 

I pod tym względem objawia się w naszym 
kraju -— 8 przynajmniej w niektórych jego oko- 
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SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


Mechanicznie wyszła, zapominając, że wło- 
y miała rozpuszczone, których złote pasma spa- 
zapomniała, iż była w wolnej 


dały na jej czoło, k 
domowej sukni; jak obłąkana weszła do ciemne- 
o pokoju, oświetlonego tylko Świaiłem księżyca, 


NEW | 


zabrzmiało łagodnie od 


Klaudyo! — 
kna. | 
Przystąpiła z ukłonem bliżej. 
Siadaj pani, 

Lecz ona nie poruszyła się, była zdrę- 
wimg. . * 
— Księżna umiera? — zapytała mono- 
pe W boskiem to ręku. 
$= — 0, to przezemnie, przezemnie! — sze- 

iewczyna. 
ach ut odpowiadała. 
=  — Mam pani zadać pytanie, — 
wregzcie — dziwne ono w tej chwili, Klaudyo, 
gdy anioł Śmierci czeka przed furtą domu; lecz 
ten w którego imieniu mam przemówić, wziął 
Jodemnie przyrzeczenie, że uczynię to zaraz. Ba- 
p Gerold prosi byś zastąpiła matkę jego dzie- 

ęciu. 


— 


zaczęła 


Wasza Wysokość! — jęknęła, cofnęła 
Bię o krok i wsparła ciężko o marmurowy gzyms 
ominka. 


We Lwowie, — Środa dnia 3, Sierpnia 1892, 


ścian Kamiennej pochodzące dwukrotnie w Wie- 
dniu, mianowicie tak na wystawie hodowlanej 
jak i opasowej, premiowane było; a że dobrze 
być musi włościanom rolnikom z taką hodowlą, 
wnosić można z faktu, że włościanie Kamiennej 
np. ośmiomiesięczne jałowice czy buhajki po 160 
zł. w. a. i więcej za sztukę sprzedają. Te dwa 
przykłady przytoczone w sprawozdaniu, które 
przedłożył ks, Adam Sapieha Sejmowi jako spra- 
wozdawca komisyi dla spraw gospodarstwa kra- 
jowego, dosadnie objaśniają, do jakich re- 
zultatów świetnych doprowadzić 
mogłoby ogólne polepszenie jako- 
ści bydła rogatego w całym kraju! 

Najlepszą ilustracyą pomyślnych rezultatów 
działalności dotychczasowej na tem polu, była 
wiedeńska powszechna rolniczo-leśna wystawa r. 
1890, na której po raz pierwszy bydło galicyj- 
skie właśnie ze wschodniej części kraju doró- 
wnało jakością bydłu innych krajówęł zaszczytne 
nagrody otrzymało. Komitetowi Tow. gosp. gal. 
przyznano na rzeczonej wystawie w Wiedniu za 
staranie około podniesienia chowu bydła, dyplom 
honorowy, co świadczy o uznaniu, jakie i poza 
granicami kraju starania te odniosły. — Na tej 
wystawie pokazało się dobitnie, że Ualicya może 
i na tem polu hodowli bydła rogatego dorównać 
innym, szczęśliwszym krajom, zarazem przekonali 
się tam hodowcy nasi z cen, ofiarowanych za na- 
sze poprawne bydło, jak wiele może kraj nasz 
zyskać, skoro jakość bydła zostanie u nas ule- 
pSzoną. 


Dawniej wywierało fatalny wpływ na kra- 
jową hodowlę bydła sprowadzanie bydła stepo- 
wego z Besarabii i Rumunii. Bydło to hodowane 
w okolicach stepowych, gdzie mniej wymagało 
wkładów i kosztów utrzymania, było tanie, go- 


spodarze też nasi zakupywali takowe całemi sta- 
dami, używali najpierw do roboty a następnie 
atrywali niem stajnie opasowe przy licznie 
w kraju znejdujących się podówczas gorzelniach. 
Ztąd też ceny bydła krajowego, szezególnie w 
powiatach wschodnich trzymały się na niskiej 
co zniechęcało hodowców naszych do 
wkładów w hodowlę ras szlachetniej- 
szych, ta albowiem przy takim stanie rzeczy opła- 
cać się nie mogła, zwłaszcza, że wraz z owem 
bydłem stepowem przyszła do kraju naszego za- 
raza księgosuszu, która częstokroć ogałacału z 
bydła całe okolice i niszczyła wszelkie próby 
ale pasgnej hodowli krajowej. Dzisiaj niepodobna 
obliczyć tych miliohowych strat, jakie kraj nasz 
poniósł w ciągu prawie całego stulecia wskutek 
wolnego importu bydła z Rosyi i Rumunii. Rząd 
wytężał swe siły w m ze straszną zarazą by- 


zaop 


stopie, | 
czynienia 


dlęcą, co roku do nas g rzeczonych krajów za- 
wlekang, aż wreszcie widzac, że to, doprowadzić 
może rolnictwo krajowe ido upadku, zamknął w r. 
1880 granicę dla bydłą stepowego. Ustała też 
wskutek tego zgubna konkurencya, zatamowano 
źródła zarazy pochłaniającej corocznie tysiące 
sztuk bydła krajowego, i dokonano w ten sposób 
zmiany naszych stosunków hodowlanych, bez któ- 
rej zabiegi około podniesienia chowu bydła w Ga- 
licyi mały tylko skutek osiągnąć mogły. 

Nadto nie mieliśmy żadnych przepisów, re- 
gulujących użycie rozpłodników,  zabraniających 
użycia buhajów źle rozwiniętych, karłowatych, 
z dziedzicznemi błędami, chorobami, nie mówiąc 
już o jakiemkolwiek ograniczeniu swobody uży- 
wania buhajów wszelakiej rasy i pochodzenia do 
wszelkiej krowy czy jałówki, jaka u nas jest 
w zwyczaju, wytwarzając coraz większą niejedno- 
litość bydła krajowego. 

Wynik jest ten, że czego z dawnych ras i 
zawodów bydła krajowego Nie wygubiły ZATAZY, 
to zniszczyła i niszczy niczem nie tamowana 
dowolność użycia rozpłodników wszelkiego po 
chodzenia. 

W miejsce dawnych ras i zawodów bydła 
powstała u nas zbieranina przypadkowa przeró- 
¿nych jednostek najprzeciwniejszego pochodze- 
nia, powstała mi 
kie możliwe, 
importowane 


ęszanina przypominająca wszel- 
przez dwory 1 wielkie gospodarstwa 
+ rasy i ślady dawnych krajowych 
zawodów, mięszanina znana z charakterystycznej 


pstrokacizny na naszyc j armi 
taksalap di, OR ych krajowych jarmarkach, 


chodnich, na któr 
bydła spędzonego, 
odmiany, do je 
typów tej sam 
licy hodowany 


do jarmarków w krajach za- 
ych pomimo ogromnych ilości 
należy wszystko, często bez 
GEE typu, lub co najw 
ch. 


I ) ięcej kilku 
rasy w jednej rozleglejszej oko- 
Postęp w hodowli bydła jest 


— Dziękuję — dodała — nie przyjmę ża- 
dnej ofiary od niego. «uk 
Tak: — odpowiedziała stara księżna 
surowo. — Miałabyś sposobność, jednym zama- 
chem zamknąć usta, wszystkim oszczerczym ję- 
zykom ; mogłabyś choćby na czas krótki zatrzy- 
mać życie tej nieszezęsnej, które uchodzi... mo- 
głabyś pomódz by przynajmniej w spokoju o- 
ło. , 
py — Wasza Wysokość! — jęknęła Klaudya. 
— Moja biedna, nieszczęśliwa córka; — 
westchnęła księżna. , ; 
A iśc Wysokość, Życie oddam za LA 
żnę — błagała dziewczyna — tylko oszczędźcie 


mi tego upokorzenia! j 

S Życie? to wymąwia się łatwo! Klaudyo. 

— 0, gdybym mogła dowieść tego: — Z8- 
wołała, przystępując ze złożonemi rękami do 
krzesła księżnej. Stała tak w promieniu księży” 
cowego Światła, którego blask ukazywał na pół 
przygasłe oczy i cały obraz biednej dziewczyny, 
pełen rozpaczy. 

Księżna PURI się. | 

— Klaudyo! — Ależ Klaudyo! — mówiła 
uspokajająco. 
(zy Wasza Wysokość sądzisz rzeczywi- 
ście, że jestem nieuczeiwą ? — zapytała urywa- 
nym głosem dziwnie szybko. 
Nie, moje dziecko, gdyż takiej nie 
pożądałby baron Gerold za Żonę, 

Klaudya cofnęła się. 


— Więc dlatego, tylko dlatego! —- sze- | Geroldem. 


pnęła. 
— Z trn 


dnością dałam wiarę szeptom —.| dziew 


u nas widoczny — lecz nie jest ani tak inten- 
zywny, jak być powinien, ani jednostajny. 

Temu stanowi rzeczy ma być obecnie kres 
położony, przez zcentralizowanie w komisyi kra- 
jowej dla spraw rolniczych i w obu krajowych 
Towarzystwach gospodarczych, kierunku hodowli 
bydła, przez postanowione przez sejm utworze- 
nie silnego funduszu hodowlanego na zasiłki dla 
gmin na zakupno buhajów rasowych, zakładanie 
obór zarodowych i t. d. i ujednostajnienie w ten 
sposób rasy bydła w całym kraju, w połączeniu 
z systematycznem jej doskonaleniem. Dopiero 
ustawa hodowlana, obecnie sankcyonowana, dzia- 
łanie to uczyni możliwem. 

Za sankcyą ustawy hoś$ewianej pójdzie za- 
pewne wkrótce także przyznanie ze strony rządu 
stałego zasiłku ze skarbu państwa na poparcie 
usiłowań kraju, zmierzających do podniesienia 
hodowli bydła. Rządowy inspektor rolnictwa dla 
Galicyi będzie miał w tym %%ględzie do speł- 
nienia dla ekonomicznych %interesów kraju do- 
niosłe funkcye — jeżeli zechke*i potrafi wobec 
rządu skutecznie popierać wchodzące w ten za- 
kres żądania sejmu. A że p. SŚtruszkiewicz bę- 
dzie te żądania popierał jak najgorliwiej, o tem 
wątpić nie wolno. o 

W każdym razie tegoroczne uchwały sej- 


| | 


| 
| 
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części ciała, wolno na polach bitwy szarpać jeń- 
ców dzidami i rannym wydzierać wnętrzności, 
wolno podejrzanych wrzucać do kazamat, Sze- 
rokich na dwa a długich na cztery czy pięć 
łokci, gdzie słońce nie dochodzi a wilgoć Ścieka 
po brudnych ścianach, gdzie słomy nawet nie 
ma na posłanie, a omdlałego męczennika szczury 
zgłodzone budzą ze snu, gdzie Śmierć nawst nie 
jest zbawieniem, bo brak ostatniej pociechy re- 
ligijnej, gdzie geniusz ludzkości zakrywa twarz 
promienną bolem i wstydem i gdzie tylko chyba 
jeden wielki litościwy Bóg słyszy jęki i liczy 
krople krwi ludzkiej i waży: „Nie spełniło się 
jeszcze l“ 

Wolno im wszystko! Wolno im znęcać się 
i nad własnymi braćmi, nad Rylejewem i Bestu- 
żewem, nad Lermontowem i OCzernyszewskim, 
wolno im Czaadajewa osadzić za artykuł „o ni- 
kczemności rządowej* w domu obłąkanych, wol- 
no autora powieści „Czto diəłat“ (Czernyszew- 
skiego) skazać na przenoszenie kamieni z jednej 
kupy do drugiej bez końca.. zjednej do drugiej, 
a gdy pierwsza wypróżniona, z drugiej odnosić 
na miejsce, gdzie pierwsza była, „aby filozof 
zgłupiał*. Wolno im wszystko. W Rosyi zakaza- 
no być rozumnym, w Rosyi zakazano myśleć! 
Wolno im karać bəz sądu i wieszać bez katów 


mowe w sprawie podniesienia hodowli bydła | nawet, przez pachołków i oprawców, którzy i tej 


w kraju, których koroną jest sankcyonowana 
właśnie ustawa hodowlana, będą stanowiły wa- 
żną datę w dziejach ekonomicznego odrodzenia 
naszego kraju. 


Sytuacya w Bułgaryi. 
Lwów d. 2. sierpnia. 


. Straż moralności publicznej w Europie 
wziął teraz na siebie Journal de St. Petersbourg. 
Bardzo znaczącym objawem są wynurzenia tego 
półurzędowego rosyjskiego organu. Rosya prze- 
mawiać zaczyna do sumienia Europy; słyszymy 
tedy niestworzone rzeczy. Wszystko, co Swoboda 
ogłosiła, nazywa się fałszerstwem; Stambułow 
jest dyktatorem, tyranem, który Bułgaryę okru- 
cieństwem swojem strąca w przepaść. Nie sąd 
właściwy, ale wojenny skazał „biedne ofiary“ 
tyranii, nie na mocy świadectw, ale na mocy 
fałszerstw i t. d. Swoboda odpowiedziała już na 
te zarzuty: dokumenta ogłoszone przez nią wy- 
dane zostały przez Rosyanina, ich autentyczność 
stwierdzona jest zresztą wypadkami, zuanemi 
całej Europie : mordami, zamachami i buntami, 
stwierdzona jest zapiskami w dzienniku Milaro- 
wa i zeznaniami oskarzonygh i świadków. Buł- 
garya mio može rye% wp gdyż wależj 
przeciw potężnemu mocarstwu, które rozporzą- 
dza wielkiemi zasobami a w środkach nie 
przebiera. 

Ale choćby wyjaśnienia Swobody podlegać 
mogły jakimś wątpliwościom, choćby Rosya nie 
była inicyatorką zamachu na Aleksandra Batten- 
berskiego, buntów w Ruszczuku, w Tatar Bazar- 
dżyku, w Sofii, mordów Wulkowicza i Belczewa, 
zamachów na Stambułowa i księcia Ferdynanda, 
choćby zasądzenie czterech wichrzycieli było 
aktem terroryzmu a nie obrony, zemsty a nie 
kary — jakież prawo przysługuje pismu mos- 
kiewskiemu odzywać się w kwestyach tak drażli- 
wych z piedestału moralności europejskiej ? Od- 
kąd to carat nabył tej delikatności w karaniu 
politycznych przestępców ? Czy może od czasu, 
kiedy na pomnik Murawiewa Wieszatela zbiera- 
no „dobrowolne“ składki, czy może od czasu 
wyrzynania unitów Podlaskich? 0, ci zacni w 
swej łaskawości nieprzebranej politycy, którzy 
kształcą się na takich wzorach, jak Gorczakow 
i Berg, jak Suwarow i Paszkiewicz, jak Mura- 
wiew i Gurko! My to dobrze wiemy, co jest 
ideałem moskiewskiego polityka! Kiedy Mura- 
wiew przedstawił się earowi Aleksandrowi II. 
i słowo padło o jego krewniakach powieszonych 
za sprzysiężenie grudniowe w r. 1829, dzielny 
kandydat na kata Litwy odrz kł: „Ja nie z tych 
Murawiewów, których wieszają, ja z tych, któ- 
rzy wieszają“ Ale co tam mówić o mordach, 
bezprawiach i gwałtach spełnianych w Polsce! 
Polska to wróg Rosyi, a na wroga wszystkich 
może Środków użyć wolno. Wolno księży wiązać 
i wpółżywych zakopywać, wolno ludzi przekłu- 
tych i niedobitych wrzucać do Wisły, wolno 
przy rozstrzelaniu strzały wymierzać do dolnych 


E 


powiedziała księżna. — Lecz moje dziecko, znam 


| 
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roboty, nie rzadkiej przecież w Moskwie, nie zdo- 
łali się nauczyć. 

O, naiwności niewinna francusko- moskiew- 
skiego piśmidła! Journal de St. Petersbourg upo- 
mina się o „sądy przysięgłych* dla buntowników 
i morderców w Bułgaryi. Ach, możeby też wyli- 
czyło zacne pismo wszystkie sądy właściwe, któ- 
re karały Polaków, Litwinów i Rusinów, które 
skazywały na utratę majątków i rodziny starsze 
od całej Rosyi z carem i popem, starsze od sa- 
mej sztuki moskiewskiego wieszania, które ty- 
siące Rosyan posyłały na Sybir. Petersburscy 
redaktorzy dziwnie są głusi, kiedy nie słyszeli o 
„oddziale trzecim“, kiedy nie nie wiedzą 0 wy- 
syłkach, zasądzeniach do katorgi, o rozstrzela- 
niach i mordach w „drodze administracyjnej.“ 

Pięknie święcimy stulecie walki franeuskie- 
go narodu przeciw pierwszej koalicyi, kiedy fran- 
cuski organ z ramienia caratu podaje się na bu- 
dziciela sumień w Europie, a w Paryżu odzywa- 
ją się głuche echa petersburgskiej pozytywki ! 
Pięknie Święcimy stulecie podniesienia się wol- 
nego narodu, który jak jeden mąż powstał prze- 
ciw Prusakom i ich sprzymierzeńcom po m a- 
nifeście lipcowym z roku 1798, 
kiedy dziś w Paryżu takie mają zrozumienie, ta- 
kie współczucie dla biednego narodu, co przez 
wieki szamotał się w łańcuchu bizantyńskim, tu- 
reckim a teraz skazanym być ma na zdeptanie 
przez cara Rosyi! 

Nie, polityka egoistyczna może na kilka lat 
zwyciężyć, ale ostatecznie obudzić się musi we 
Francji poczucie wielkich tradycyj, poczucie 
strasznej hańby, strasznego poniżenia, a i nie- 
bezpieczeństwa dla charakteru narodowego w u- 
Ściskach moskiewskich. 

Bułgaryi zamachy moskiewskie wyjdą tylko 
na dobre; nie ma dziś w Europie mocarstwa, 
któreby nie uznawało konieczności zaprowadze- 
nia ładu w Bułgaryi pod względem stosunków 
jej międzynarodowych. Bułgarya stanąć musi o 
własnych siłach, musi mieć prawo ścigania także 
i moskiewskich ajentów, schwytanych na przygo- 
towaniach do zbrodni. musi mieć prawo zażąda- 
nia od Rosyi, aby wydała ludzi, którym dowieść 
można popełnienia morderstw. Dziś w Odessie 
przechowują jednego z morderców Belczewa, 
nazwiskiem Najarow. Były konzul moskiewski 
Putjata wyrabia mu stypendya i wsparcia, fał- 
szuje świadectwo dojrzałości (choć tylko dwie 
klasy gimnazyalne ukończył) i umożliwia fre- 
kwentacyę wszechniey. Morderca akademikiem! 

Bułgarya wcale nie ma powodu obawiać 
się sądu Europy. Europa, choć przeżyła się jej 
polityka i osłabła jej siła inieyatywy, stoi po jej 
stronie; o poparciu moskiewskich pretensyj nikt 
nie myśli, a pomysłu Petersburskich Nowosti, 
aby Caprivi zamianował kandydata na księcia 
w Bułgaryj, nikt w Niemczech nie uzna za po- 
ważny. Bugarya cierpliwością dotrwa do czasu 
ogólnego obrachunku, a potem zapewne zmieni 
się niejedno. 


— Uspokój się nim on nadejdzie — prze- 


życie ; znam gorącą krew mego syna, znam jego | mówiła łagodnie i zaprosiła drżącą dziewczynę 
władzę nad sercami kobiet... a o tobie, któraś | do krzesła. 


przed nim uciekła, dowiedziałem 
codzień w jego pobliżu!.. 
ci wierzę, że jesteś a księżne 
lecz odważyłaś się, igrać z twoją da. nr 
umiałaś unikać pozorów i dlatego. przyjm rękę 
wyciągającę się do ciebie — dodała z nalega- 
niem. — Nikt nie odważy się, nikt, nawet naj- 
bardziej oszczerczy język, utrzymywać, że Lotar 
Gerold przygarnął do swego serca kobietę, któ- 
Ta nie jest czystą jako słońce, A on, mój syn... 
nigdy nie podniesie oczu na tę, która się stała 
własnością innego. 


— Nie mogę przyjść do siebie — rzekła 


się, że jesteś 
Dziecko, 
tylko przyjaciółk 


Klaudya. 

— Musisz zebrać myśli, moje dziecko, on 
czeka na dole w niepewności i oczekiwaniu. 

— Wasza książęca mość — prosiła Klau- 
dya — on mnie nie kocha... to jest ofiara, którą 
on ponosi dla honoru swego imienia; nie mogę 
jej przyjąć; niech Wasza Wysokość raczy ulito- 
wać się nademną! 

— To ponieś i ty ofiarę! — zawołała księ- 
żna, rozdrażniona je] uporem. — Czyż wasz ho- 
nor nie wart poniesienia ofiary? Czy ta, która 
tam pasuje się ze Śmiercią, nie jest jej wartą? 

Wasza Wysokość — szepnęła Klaudya, 
a w jej biednym udręczonym mózgu zaświtała 
myśl jakaś — che... cheę pomówić z baronem 


Księżna  ulitowała się nad rozpaczającą 
czyną. Nalała szklankę wody i podała jej. 


— Pan radea zdrowia? — zameldowała 


dziecko, ja | panna Böhlen. W ślad za nią weszła mała po- 


stać starego lekarza. 


— Wasza Wysokość raczy wybaczyć mo- 
jemu natarczywemu wejściu — zaczął spiesznie 
— uważam jednak za swój obowiązek uprzedzić, 
że dostojne pacyentka znajduje się w najwięk- 
szem niebezpieczeństwie życia. Jej Wysokość zu- 
pełnie jest wycieńczoną tym powtórnym upływem 
krwi... Profesor Thalheim proponuje transfuzyę ; 
nie jestem temu przeciwny, trzeba wszystkiego 
spróbować... Jego Wysokość jest zdecydowanym, 
do udzielenia potrzebnej krwi jednak, nie jest 
to mało znacząca operacya, mogą być następstwa 
zagrażające Życiu, zachodzi cbawa zakażenia 
krwi, musimy więc wykluczyć osobę Jego Wyso- 
kości, a że prawo domowe wyraźnie... 

„ Tu przerwał. Klaudya zerwała się, wycią- 
gając do niego rękę. 

— Panie radzeo, proszę chcę być tą, która... 

— Pani? — zapytał mały doktor zdumio- 
ny, patrząc na bladą twarz dziewczyny, z której 
wzruszonych rysów przemawiało serdeczne bła- 
ganie — doprawdy, panna Gerold? No, w takim 
razie proszę ze mną, ale prędko! Nie mamy 
czasu do stracenia; robię panią jeszcze raz 
uważną na to, że otworzymy jej żyłę... 

-- Ach, kochany panie! — zawołała Klau- 
dya ruszając ramionami, co dowodnie oznaczało: 
jeżeli tylko tot ł 


AZ O ZOE Z Z E 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia 1 przedpłatę prz mają 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 
ulica Karola a: aj 
Ogłoszenia przyjmują : 
W PARYŻU: Ć Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppeliks Grünangergasse 12; M. Dukes 
NE 6; KŻ Schallek Wollzeile 11 i J. R 
erg I. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
G. L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler. 
, CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwycz a 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce zj o 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jege miejsce 20 et. 


Jak sią podróżnje po Afryce? 


Najmniej znaną częścią ziemi jest obecnie 
„czarny* ląd Afryki, o którym też krążą wie- 
ści, przypominające bajki z tysiąca i jednej no- 
cy. I tak bardzo wielu wyrobiło sobie przesadne 
pojęcie o niebezpieczeństwach podróży w tam- 
tych stronach. Niektórzy sądzą np., że lwów tam 
tyle jak u nas myszy polnych przynajmniej, in- 
ni znowu z całą naiwnością rozpytują się 0 stan 
hotelów i restauracyj w Kamerunie, lub w oko- 
licach gór Księżycowych. Wobec tego nie od rze- 
i e będzie, podać opis podróży w głębi 

ryki. 

Rozumie się samo przez się, że podróż ta- 
ka wobec rozmaitości przyrody niezmiernego te- 
renu, który tu okazuje się pustynią, tam trzęsa- 
wicą, ówdzie znowu preryą lub puszezą dziewi- 
czą, nie może być jednostajna, lecz zmienia się 
ustawicznie. 

Naturalnie w miejscach, dokąd przedarła 
się już kultura, nie brak nawet nowoczesnych, u- 
doskonalonych Środków komunikacyj. Pod tym 
względem celuje przedewszystkiem kolonia Kap. 
Tu prowadzi niedawno założona kolej, od stóp 
starej góry Tablicowej, przez cały cykl południo- 
wy, aż do Kimberley, miejscowości sławnej z bo- 
gatych kopalni dyamentów. Całą tę, jakkolwiek 
nie małą przestrzeń, przebywa pociąg t. zw. 
„myśliwski“ w 36 godzinach tak, iż możnaby 
mniemać, że jest się wszędzie, tylko nie w okrzy- 
czanej Afryce. Nie brak tu bowiem ani elegan- 
ckich dworców, zaopatrzonych w bufety, a na- 
wet w elektryczne oświetlenie, ani wozów Sy- 
pialnych i restauracyjnych. W ten więc sposób, 
nie będąc pozbawionym europejskich wygód, mo- 
żna się przyglądać przez okna dzikim okolicom, 
zachwycać się zielonymi kobiercami stepów, pol- 
nych antylop, żyraf, strusiów, a równocześnie 
z apetytem zajadać znakomity befsztyk. Jedną 
tylko ciemną stronę ma ta podróż przez afrykań- 
skie pustkowia, i to tak wielką, że niejednego 
odstraszyćby mogła. Holendrzy, którzy mimo oli- 
eyalnej supremacyi Anglików jedynie i właściwie 
panują w południowej Afryce, mają wielką skłon- 
ność do bigoteryi, objawiającej się przedewszyst- 
kiem w wielkiej nietolerancyi wszelkich trun- 
ków. Ich to sprawka, że biedny podróżnik, za 
żadną cenę nie dostanie tu ani wódki, ani wi- 
na, ani piwa, ani żadnego innego napoju, prócz 
kawy i herbaty. Holendrzy są w tym swoim an- 
tispirytualiźmie tak zapamiętali, że gdy kto sam 
z dalekich okolic przywiezie ze sobą jakiś napój, 
to, jeżeli nie chce narazić się na tysiączne se- 
katury, musi się pokrzepiać ukradkiem. 

O wiele bardziej „afrykańską* jest już po- 
dróż po Algeryi. Wprawdzie i tam sięga sieć 
kolei żelaznych. lecz te rozgałęziają się głównie 
po wybrzeżu. Do wnętrza kraju można się do- 
stać jedynie przy pomocy poczty francuskiej, 
która acz znakomicie funkcyonuje, to przecież 
nigdy nie zastąpi parowozu. Niezgrabna, ciężka 
bryka zawiera przedział na pakunki i jedno, 
dwa lub trzy siedzenia. Zaprzęg stanowią trzy 
konie dyszlowe i czwórka przodowników. Zdro= 
we a młode i silne rumaki są często na wpół 
dzikie, to też rozmaitego rodzaju wypadki sa tu 
na porządku dziennym. I tak n.p. zaledwie znu- 
żony przymkniesz oczy — budzi cię nagle krzyk 
i wrzawa, jak gdyby się Świat walił. Przerażony 
wystawiasz głowę przez okno i widzisz wszystkie 
konie w jednym kłębie, gryzące się z wściekło- 
ścią i tarzające się po ziemi. Któreś ze zwie- 
rząt tych potknąwszy się w szalonym pędzie, 
padło na ziemię, pociągając za sobą i resztę; 
oto powód zamięszania, a ty podróżniku, czekaj 
teraz dłuższy czas, nim woźnica zdoła uspokoić 
znarowione zwierzęta i przywrócić porządek. Ale 
i wśród normalnych stosunków, opuszcza nieraz 
w tej afrykańskiej poczcie nieszczęśliwego pasa- 
żera Świadomość siebie samego. Drogi zaledwie 
noszą na sobie znak ręki ludzkiej. Co krok spo- 
tyka się głębokie rowy i wydmy, które, aby prze- 
być, ściaga śmiały pocztylion lejce I smaga z sił 
całych wspinające się rumaki, tak, że ciężki wóz, 
po odbiciu się, jak piłka wyskakuje z dołu. 
W ten sposób pędzi się bez przestanku dniem 
i nocą, a jeno na przeprzęgach, które się odby- 
wają co 20 kilometrów, można chwilkę odetchnąć. 
Podróż taka, zwłaszcza w nocy, czyni niezatarte 
wrażenie. Stacye pocztowe są zarazem małymi 
twierdzami. Załedwo wóz się zatrzyma, natych- 


I zapominając o etykiecie wybiegła na- 
przód jakby lękając się, żeby ją ktoś nie ubiegł. 

Stara księżna nie wiele zrozumiała. Trans- 
fuzya? Co to jest transfuzya ? bę 

Gdy weszła na pokoje młodej księżny, le- 
karze już zajmowali się chorą; przed Klaudyą 
stała siostra miłosierdzia, zawijając rękaw jej 
białej kaszmirowej sukni. Matka położyła "a 
na ramię syna, który właśnie odstąpit od łóżka 
chorej i szedł do małego pokoju. gdzie poko- 
jowa i pani Katzenstein stały z twarzami pełne- 


i ia. i ` 
«= erai — zapytała cicho — Albercie, 


j ekarz mówił coś o rozcięciu Żyły. 
p em. roztargnieniem głową; nie mógł 
odwrócić oczu od smutno uśmiechniętego obli- 

jewczyny. 
Św SEN miłość boską, Albercie — ciągnęła 
stara księżna — czyż mamy pozwolić, ażeby 
panna Gerold... zdaje się, że to przecież niebez- 
pieczna rzecz. , 

Teraz popatrzył na nią, . i /, 

— Nie prawdaż — zapytał cicho z gory- 
czą — do tego potrzeba trochę więcej odwagi, 
jak na to, by z pewnego ukrycia wypuścić strza- 
łę, która bieduej kobiecie zadać może cios śmier- 
telny, lub obryzgać błotem sławę niewinnej 
dziewczyny? Ale... my nie możemy się sprzeci- 
wiać, jeżeli ona chce ponieść ofiarę, — mówił 
ruszając ramionami — a ja tem mniej... mógł- 
by kto powiedzieć, że dbam więcej o jej życie, 
niż o życie mojej Żony. 

(C. d. n.) 


af 
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miast połyskują w około bagnety, a ciemne po- 
stacie żuawów i Spahisów otaczają go zwartym 
kordonem. Nadto z pobliża odzywają się szcze- 
kania szakałi, wycie hyen, które spragnione łu- 
pu towarzyszą stale wozowi a nierzadko i po- 
tężny ryk lwa rozlegnie się z okrytych mrokiem 
zarośli. 

Jeszcze uciążliwszą staje się podróż, z chwi- 
lą wkroczenia w pustynne okolice. Wpawdzie na- 
pady i rabunki rozbójniczych hord beduińskich, 
dzięki wojskom francuskim, zdarzaja się dziś 
mniej często, ala za to droga jest tu niemożliwą, 
lub raczej — nie ma wcale drogi. Pewna tylko 
ilość nędznych ścieżek wiedzie we wszystkich 
kierunkach do królestwa piasku, a z tych wy- 
biera pocztylion na chybił trafił, coraz to inną. 
Tu na piaszczystych falach, wóz jak prawdziwy 
okręt przechyla się bez .ustanku naprzód i w tył 
i grozi eo chwila wywrotem. Jakże pożądaną i 
miłą jest w takiej podróży rozkoszna oaza, w któ- 
rej, dzięki francuskiej okupacyi można i posilić 
i wyspać się po europejsku. Rozumie się, że i po- 
cztowa komunikacya nie sięga daleko. Kto chce 
bardziej jeszcze w głąb się zapuścić, musi posłu- 
giwać się „okrętem pustyni“: wielbłądem. Jazda 
na tem zwierzęciu, ma wiele zalet i przyjemno- 
ści, osobliwie zaś tę, że nie potrzeba do tego, 
tak jak do jazdy konnej, długiej nauki. Do nie- 
cek podobne siodło, które się u garbu wielbłąda 
przymocowuje, pozwala nawet temu, kto przez 
całe życie na własuych tylko poruszał się nogach, 
całkiem swobodnie, z góry na świat spoglądać. 
Prawda, nie ma róży beż kolców — tak też i 
długonogiemu garbusowi, gdy przyjdzie do głowy 
zamienić swój przyzwoity kłus na wściekły galop, 
to chociażby na nim siedział sławny Renz, mu- 
miałby nosem zapruć w ziemię. Ba! nieraz u 
wstępu do rozkoszy jazdy wierzchem, przytrafia się 
nieszczęście. Ciasnogłowy gruboskórzec ma nie- 
raz zwyczaj, po długiem, powolnem przygotowy- 
waniu się do biegu, nagle skoczyć w najwięk- 
szym pędzie, tak, że jeździec wywraca eo prę- 
dzej bardzo zgrabnie koziołka przez głowę, ku 
niezmiernemu gaudium tubylców. 

Mimo to podróż taka jest jeszcze idealną, 
wobec przedzierania się przez pas FHkwatora per 
pedes apostolorum, z tobołkami na ramieniu! Jak 
uroczym jest taki spacer pod prostopadłemi pro- 
mieniami słońca, można sobię wyobrazić. 

O wiele praktyczniejszy jest sposób używa- 
ny na wybrzeżach. Murzyni tamtejsi mają pewien 
rodzaj hamaków, wyścielonych obficie skórzanemi 
poduszkami, a zawieszonych u silnego kija, i z te- 
go rodzaju lektykami wynajmują się białym. Ja- 
zda taka jest wcale wygodna i stosunkowo szyb- 
ka, tragarze bowiem zwykli biedz ze swoim cię- 
żarem. 

Miejscami trzeba jechać poprostu na barkach 
murzyna. Wiadomo, że Afryka jest nader ubogą 
w porty i przystanie. Okręty pozostają zdala od 
brzegu, na głębinie, a pasażerowie, którzy pra- 
gną wylądować, płyną łudziami, lecz gdy i te już 
dalej posuwać się nie mogą, wówczas przesiada 
się na potężny grzbiet czarnego, z których nie- 
jeden wyłącznie prawie z tego się utrzymuje. 
Nieraz jednak zdarza się, że taki dwunożny ru- 
mak poślizgnąwszy się pada w namuł wraz 
z jeźdźcem. 


Pomoc tego rodzaju ma jednakże miejsce 
tylko na wybrzeżach. W razie podróży w głąb 
kraju o czemś podobnem marzyć nawet nie mo- 
żna. Konie, woły a nawet i osły nie znoszą 
tamtejszego klimatu. Tylko słoń, który w im 
pasie ziemi czuje się jak w dom", mógłby być 
skutecznie użyty; niestety jednak dotychczas nie 
udało się przyswoić tamtejszej rasy, a sprowa- 
dzane z Indyj prędko ginęły. A właśnie zwie- 
rzęta juczne byłyby tu nader pożądane. W kra- 
inie bowiem pszczół, wszelka moneta jest je- 
szcze nieznaną, a możliwym jedynie jest handel 
zamienny. Celem tedy zakupna żywności, dosta- 
nia przewodników, pozwolenia przejazdu itp. 
trzeba się wlec nieodzownie z masą najrozli- 
czniejszych towarów jak tytoń, sukna, broń, 
sprzęty domowe, perły itd. Do tego używa się 
tubylców, gdyż inny śmiertelnik nie byłby w sta- 
nie wytrwać w tej straszliwie usypiającej atmo- 
sferze. Wyszukanie tych ludzi, którzy tworzą 
zarazem gwardyę przyboczną, zwykle w liczbie 
80—100, jest prawdziwym krzyżem każdego po- 
dróżnika po Afryce. O ten szkopuł rozbiły się 
już liczne ekspedycye, u przeszkód, jakie ztąd 
powstały, obawiano się więcej jak wszystkich 
innych niebezpieczeństw afrykańskich, jak węży 
a nawet febry. 

Daleko przyjemniejszą jest już jazda naro- 
wistymi wołami, które w podróżach po południo- 
wej Afryce główną odgrywają rolę. Dziki mia- 
nowicie charakter kraju, twarda, kamienista zie- 
mia, brak odpowiednich dróg zmusiły holender- 
skich kolonistów do używania wolich zaprzęgów. 
Wóz takiego zaprzęgu sporządzony jest z rodzi- 
mego drzewa akacyowego, i to z takiej ilości, 
że próżny pojazd waży około 25 cetnarów. Nad 
całym tym prawdziwie gmachem rozpięte jest 
gęste płótno; wewnątrz znajduje się obita ma- 
teracami ławka, na której pan ekspedycji, zwa- 
ny po holendersku „baas* zwykł się wylęgi- 
wać. Na spodzie znajdują się potrzebne towary, 
zapasy żywności, narzędzia, broń, a nawet i 
amunieya. Z tyłu wreszcie stoją dwie okazałe 
beczki z wodą, od których nieraz w bezwodnych 
stepach, życie całej karawany zależy. Zsprzęg 
takiego wędrownego domu, który słusznie nazy- 
wają okrętem puszcz południowo-ufrykańskich, 
stanowi 18—24 wołów, odznaczających się me- 
trowymi, jak igła ostrymi rogami, szerokiemi i 
jak żelazo trwałemi racicami i niesłychaną wy- 
trwałością. Zwierzęta te ida parami w drewnia- 
nych jarzmach, do których są przywiązane za 
pomocą zarzuconego na rogi lassa. Jarzma te 
znowu są przytwierdzone do długiej liny, spo- 
rządzonej ze skóry żyrafy, która jest znowu z 
dyszlem połączona. Woły te są tak dzikie, iż 
przy każdorazowym przeprzęgu, trzeba z niemi 
staczać formalną walkę. Lejcow tam nie używa- 
ją. Woźnica kieruje swoim zaprzęgiem za pomo- 
cą nieskończenie długiego bata bambusowego, a 
przed pierwsza parą idzie jako przewodnik jeden 
z krajowców. Tak się podróżuje na drugiej stro- 
nie kuli ziemskiej, zwolna i leniwie wprawdzie, 
ale przecież stosunkowo wygodnie. 


CHOLERA. 


Lwów 2. sierpnia. 


Do Polit. Corresp. donoszą że Lwowa, iż 
przeznaczonym do kontroli katastru bydła na 
granicy rosyjskiej 226 Żandarmom, kazano czu- 
wać nad przeprowadzeniem środków, mających 
zapobiedz zawleczeniu epidemii. Zadaniem ich 
jest wszystkie osoby, przechodzące granicę na 
zakazanych drogach, zwracać do Rosyi, o podej- 
rzanych wypadkach choroby natychmiast dono- 
sić, względnie chorych przedstawiać najbliższe- 


mu lekarzowi. W Młoszżowy koło Trzebi- 
ni skonstatowali lekarze w sobotę 
4 wypadki cholera nostras. Także w Szeza- 
kowej zachorował onegdaj jeden robotnik ko- 
lejowy, a z symptomatów wnosić można, iż jest 
to również wypadek cholera nostras. W obu in.ej- 
scowościach chorych izolowano i oddano pod 
obserwacyę lekarską. 

Starostno lwowskie przeprowadza lustra- 
cyę należących do jego zakresu gmin i przygo- 
towuje akcyę anticholeryczną. Najwięcej kłopotu 
przysparzają starostwu gminy: Jaryczów, Strze- 
żee, Winniki, Nawarja i Zniesienie. Urząd gmin- 
ny w Zniesieniu czuje się tak słabym, iż prosił 
by starostwo lwowskie przysłało na poparcie po- 
wagi urzędu gminnego egzekucyę wojskową. 
Stawy w całym powiecie zanieczyszczone, cuchną 
i zakażają powietrze. Obecnie lustruje wszystkie 
miejscowości lekarz powiatowy dr. Obtułowicz. 

W Mieleu odbyło się w minioną sobotę 
zebranie członków Rady powiatowej, reprezen- 
tantów obywatelstwa i władz rządowych, w celu 
ułożenia programu prac przeciw zawleczeniu, 
ewentualnie rozszerzaniu się cholery. W zebra- 
niu tem prócz prezesa Rady pow. p. Stefana 
Sękowskiego, wzięli z pośród zaproszonych udział 
następujący panowie: Antoni Fibich, wiceprezes 
Rady pow., M. hr. Rey, członek Wydziału pow., 
ks. dr. Adam Kopyciński, członek Wydziału pow., 
Julian Pokiński, starosta, Paweł Derenowski, 
komisarz starostwa, Jaworski, naczelnik sądu, 
Adolf Hauser, naczelnik sądu, dalej lekarze po- 
wiatowi: dr. Warzycki, dr. Wł. Szafer, dr. Bł. 
Kijas, dr. Staniszewski, dr. Iwański. 

Na wniosek p. Sękowskiego, aby zgroma- 
dzenie uważało się jako komitet pomocniczy sta- 
rostwa, a starosta objął przewodnictwo, p. Po- 
kiński stanowczo oświadczył, że pod żadnym 
warunkiem przewodnictwa nie przyjmie, wobec 
czego zgromadzeni wybrali przewodniczącym 
prezesa Rady pow. p. Stefana Sękowskiego i za- 
wiązali się jako powiatowa komisya sauitarna, 
która mając w swem łonie reprezentantów obu 
najwyższych władz pow., rządowej i autonomi- 
cznej, będzie mogła należytą rozwinąć dzia- 
łalność. 

W sprawie organizacyi służby sanitarnej 
uchwalono, że Rada pow. utworzy już obecnie 
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Wiedeń d. 30. lipca. Breslauer Ztg. za- 
przecza doniesieniom dzienników o wybuchu cho- 
lery w Sosnowicach. (Sosnowice są stacyą kolei 
dąbrowsko-iwangrodzkiej położoną na granicy 
Prus i Mosyi w pobliżn Mysłowic ; przyp. red.) 

Petersburg d. 2. sierpnia. W Tobolsku wy- 
buchł« cholera. 

Liczba zmarłych na cholerę w zarażonych 
okręgach wynosi w ostatnich 9 dniach około 
2.000 osób. 


tibi Ka” 
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Lwów dnia 2. Sierpnia 1892 r. 

Zapiski osobiste. Poseł Edward Gniewosz, 
jak donoszą dzienniki wiedeńskie, zrzekł się godności 
członka prezydyum w kuratoryum fandacyi barona 
Hirscha. 

Zatwierdzenie wyboru. Oesarz zatwierdził 
wybór Cyryla Ładyżyńskiego na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Sanoku. 

Mianowania. Minister handlu zamianował 
asystentów rachunkowych: Michała Borysławskiego i 
Ignarego Garana oficyałami rachunkowymi departa- 
mentu rachunkowego Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych przy s84- 
dzie powiatowym w Brzesku, Franciszka Ksawerego 
Podwina, prowadzącyfh księgi gruntowe eztira statum 
przy sądzie obwodowym w Wadowicach. 

Prof. Łucyan Tatomir został mianowany dyre- 
ktorem seminaryum nauczycielskiego męsk. we Lwowie. 

Promocye. „P. Jan Bartłomiej Ostoja Sta» 
rzewski, rodem z ERa, konceptowy praktykant 
skarbowy w Tarnowie, otrzymał na aniwersytecie ja- 
gielońskim stopień doktora praw. 

Ślaby. W sobotę 30 lipos odbył się w Wa- 
dewicach ślub Kazimierza Usiekniewicsa æ panną 
Marya Michaliną Figler, córką obywatela Wadowic, 

wo sfer kośeielnyeh. Ks. Władysław Ozaj- 
kowski przeniesionym został do kościoła św. Miko- 
łaja we Lwowie. 

W dyecezyi krakowskiej ks. Franciszek Wolff, 
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ksza odległość, tem tańsza ma być taryfa, 


Towarzystwo Przyjaciół oświaty uczciło 
w sobotę patnięć Teofila Wiśniowskiego wieczorkiem 
wokalno-deklamacyjnym. Uzłonek towarzystwa p. Umi- 
nowicz odczytał wyb.rnie opracowany Życiorys boba- 
tera, a chór wykonał świetnie kilkanaście utworów, 
między niemi mało zuaną kompozycyę Lubomirskiego 
„Pochód kozacki.* Uznanie ogólne zjednał sobie pan 
Al Heinrich, który sympatycznym głosem barytono- 
wym odśpiewał „Trzech budrysów* Moniuszki. Na- 
stąpiły potem deklamacye utworów Niemojewskiego, , 
Freiligratha i jedna po rusku, a zakończył obchód 
członek Tow. p. Mokłowski, który w ustawicznymi 
oklaskami przerywanej mowie wytknął drogę działa- 
nia młodemu pokoleniu. 


Z „Qwiazdy*. Na dochód funduszu inwali- 
dów, wdów i sieróż stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda" odbędzie się w niedzielę dnia 7. bm. 
w lasku Sobieskiego (dawniej „Kaiserwald*) wy- 
cieczka, W programie znajdują się oprócz koncertu 
muzyki wojskowej, zabawy i gry towarzyskie, kosz 
Szczęścia, tańce, bezpłatne losowanie fantów i ognie 
sztuczne. 

Cukiernia warszawska p. Pfeifra przy zbie- 
gu ul. Czarneckiego i placu bernardyńskiego, podda- 
ną została zupełnej rekonstrukcyi. Przedewszystkiem . 
p. Pfeifer obniża wysokość posadzki, równając ją z | 
poziomem ulicy, wskutek czego niedogodne  dotych- ' 
0288 schody prowadzące do cukierni odpadną. Nastę- | 
pnie cały lokal będzie z gruntu odrestaurowany, od- 
nowiony i z wszelkiemi wymogami ostatnich czasów 
przystrojony. Po odnowieniu będzie to jedna z naj- 
piękniejszych cukierni naszego miasta, 


Dyrekcya żeńskiego scminarynm we 
Lwowie ogłasza: Na rok szkolny 1892/3 będzie przy- 
jętą do klasy I. tylko taka liczba uczenic, na jaką 
$. 4, statutu organizacyjnego zezwala; do klas wyż- 
szych zaś będę przyjęte tylko te kandyda.ki, które 
już chodziły do seminaryum i zostały uznane za 
przysposobione do tychże klas. Wpisy do wszystkich 
klas seminaryum, na kurs freblowski, do czterech 
klas szkoły ówiczeń z językiem wykładowym polskim, 
do pierwszej klasy szkoły ćwiczeń z językiem wykła- 
dowym ruskim i do ogródka freblowskiego będą się 
odbywały dnia 29. 30. i 31. bm. od 9 do 12 przed 


| Wieczorem iluminowano miasto. 


stosunkowo zniżona. Jako zasadę przyjęto, że im wię- mann w towarzystwie sekretarza powiatowego Rojka. 


Około godziny pół do 12 przyjechał ks. arcybiskup 
do miasta i udał się wprost do kościoła, gdzie go 
oczekiwały wszystkie urzędy in corpore, zastępca mar: 
szałka powiatowego p. Niezabitowski, szlachta, bur- 
mistrz i t. d. Po ceremonii kościelnej i udzielenii 
błogosławieństwa, zwiedził arcypasterz gr. kat. cer- 
kiew przemówił do ludu po rusku, był u gr. kat 
proboszcza w mieszkaniu i wrócił na łać. probostwo 
gdzie gościnny gospodarz ks. proboszcz Tytz podej- 
mował dostojnego gościa śniadaniem. Wznoszono ró: 
żne toasty. Imieniem wszystkich nrzędników miejsco- 
wych zabrał głos sekretarz powiatowy p. Z. Rojek 
dalej ruski proboszcz ks. Dzerowicz, p. Rudnicki a 
zakończył starym obyczajem toastem „Kochajmy się“ 
zastępca marszałka powiatowego p. Niezabitowski 2 
Łanek. Koło 1 z południa odjechał ks, arcybiskup 
odprowadzony przez reprezentantów władz i urzędów 
do granic powiatu — udejąc się do Świrza na pry- 
micye swego kuzyna ks. Maramoros:a, 
Uroczystość św. Kingi w Starym Nączu 
już skończona. Przez cały tydzień, jak to już dono- 
siliśmy, trwały misye oo. Jezuitów, które prowadził 
ks. prowincyał Jackowski, a pomagali mu w pracy 
duchownej OO. Wójcikowski, Pukacz, Wilczkiewicz 
w konfesyonale zasiadali OO. superiorzy Baudisz i 
Kiciński. Na zakończenie misyi osadzono w sobotę 
krzyż pamiątkowy. Na uroczystość tę zebrały się tłu- 
my ludu. Krzyż, poświęcony przez ks. kan. Rozwa- 
dowskiego na dawnym cmentarzu farnego kościoła, 
zaniesiono procesyonalnie do kościoła klasztornego. 
W niedzielę zakoń- 
czono pamiątkową uroczystość, I znowu, jak przed 
tygodniem, przybyły niezliczone tłumy pątników. Na 
konkluzyę przybył ks. biskup Łoboz, dalej ks. Am- 
broży Federowicz, przeor OO. Paulinów krakowskich, 


kanonik dr Pelczar, kanclerz ks. Nowak i w. i. U- 


roczystą sumę odprawił ks. biskup, kazanie wypowie- 
dział ks. Raiss, b. prowincyał OO. Franciszkanów. 
Równocześnie przed ołtarzem na króżganku klasztor- 
nym odbywały się nabożeńs wa dla ludu, kapłani gło- 
sili słowo Boże i pracowali w konfesyonałach. Po 
godzinie 12 wyruszyła na rynek uroczysta procesya 
z relikwiami błog. Kunegundy Ostatnie nabożeństwo, 
na zakończenie uroczystości, mianowicie nieszpory, 
odbyły się o godz 4 popołudniu; cały ten dzień, 
prócz sumy odprawionej przez ks. biskupa Łobosa, 


4 okręgi choleryczne: Przecław, Mielec, Rado- | proboszcz w kościele św. Piotra w Krakowie, miano- 
myśl i Borowa, a równocześnie- wniesie prośbę | wany został radzcą i referentem konsystorza. Ekspo- 
do rządu o mianowanie na koszt rządu lekarzy zytnrę kanoniczną otrzymali: ks. Antoni Nowak, 
w tych okręgach, w miarę jak cholera wybuchnie. | kanclerz konsystorza, te. Michał Harbut, proboszoz 
Wydział Rady pow. ma zwrócić się do staro- | w Przytkowicach, ks, dr. Czesław Wądolny, kate- 
stwa z prośbą o surowe polecenie Żandarmeryi, : cheta seminaryum nagez. Żeńsk,, ks. J, Oleksy, pro- 
aby pilnowała ścisłego przestrzegania ustawy , boszcez w Górce kościelnej, ks. W. Szczurkowski, 
o opilstwie i zamykania szynków w porze jak | proboszcz w Bodzanowie, ks. dr. T. Gromnicki. pro- 
najwcześniejszej; dalej wezwać z naciskiem i fesor uniw. Jagiell., ks. dr. J. Rychlak, katecheta 
gminy: Przecław, Mielec, Radomyśl, Rzochów, gimnazyum św. Anny, ks. J. Dunajecki, katecheta 
Borowe, Czermin i Padew narodową, ażeby ' i dyrektor szkoły Staniąteckiej i ks. J. Błonarewiez, 
wskazały jak najprędzej budynki, które mogłyby | kapelan i katecheta pensyonatu SS. Urszulanek, 


być zamienione na szpitale choleryczne; nakazać Dziekanem Skawińskim mianowany został ks. dr. L. 


rewizye domów, podwórzy i stndni; odnieść się <Jurgowski, proboszcz z Pobiedra. Rokietę i manto- 
do konsystorza biskupiego w Tarnowie, aby po-! lety otrzymali: ks. Andrusikiewicz, dziekan suski, 
lecił duchowieństwu pouczać lud z ambon, jakj ks. F. Kurzyniec, proboszcz w Wieprzu i ks. A. 
się ma zachować pod względem dyetetycznym Klimozak, proboszez we Frydrychowicach Admini- 
w cząsie epidemii, zarazem uspokajać ludność stratorem w Niepołomicach został ks, H. Wędzicha, 
przed zbytnim strachem. W tym celu Wydział, miejscowy wikaryusz. 
pow. za pośrednictwem konsystorza rozeszle | W dyecezyi przemyskiej d. 20. z. m. otrzyma- 
duchowieństwu odpowiednią breszurę (Barzyckie- ło 16 alumnów święcenia kapłańskie. Dwaj neopres- 
go, wydaną w Rzeszowie). | byterzy: ks. Kisielewicz i Ówiąkała udają się do 
Uchwalono dalej: prosić Radę pow. o kredyt Ameryki, jako profesorowie polskiego seminaryum w 
na pokrycie wydatków komisyi sanitarnej; prosić ; Detroit. Ks. M. Czopor otrzymał doktorat teologii we 
starostwo i konsystorz biskupi o przypomnienie | Wiedniu. Ke. K. Giessing, przeniesiony z Rychcio 
rozporządzenia ministeryalnego, względnie wyda- na ekspozyta do Kónigszu, a ks, Jan Panlor z Kō- 
nie kurendy lnb polecenia głoszenia z ambon, nigsau do Madenie J. Ciasqocha, wikaryusz w 
ażeby chorych na cholerę nie wożono do spowie- Łańcucie, otrzymał lozńą Instytucję ia probo- 
dzi do kościoła, a ciał zmarłych na cholerę dla stwo w Gniewczynie, ks. W. Mazanek przeznaczony 
paradnych pogrzebów do kościoła nie wolno było do Twonicza, a ke. M. Dzierzyński do Cieklina, jako 
wprowadzać; zawezwać przełożony h gmin, by wikaryusze kierujący. Ke. Nt. Falecki mianowany 
pod osobistą odpowiedzialnością natychmiast do- kapelanem w zakładzie kąpielowym w Iwoniczu. 
nieśli o każdym pierwszym wypadku cholery. Poprawa losu urzędników. Jak wychodzą- 
Następnie uchwalono żądać dopiero w razie, ; cą w Gracu Tagespost zapewnia, minister skarbu 


gdyby cholera w istocie wybuchła: natychmia- : miał oświadczyć, że jest wyraźnem życzeniem cesa- 
stowego urządzenia cmentarzy cholerycznych; 


południem i od 3 do 5 popołudniu. Kandydatki zgła- | celebrowali OO. Franciszkanie, gdyż do reguły św. 
szające się do klasy I. seminary um lub na kurs fre- Franciszka należą PP. Klaryski. Po nieszporach i 
blowski mają przedłożyć przy wpisie: a) metrykę u- kazaniu rozszedł się lud pobożny po ziemi sądeckiej 


rodzenia na dowód, że ukończyły 15 (na kurs freblo- | 
wski 16) rok życia, b) świadectwo fizycznego uzdolddi 
nienia do zawodu nauczycielskiego, wystawione przez 
lekarza ursędowego, tj. przez lekarza pow. lub fizyka ' 
miejsk. we Lwowie i Krakowie; ©) świadectwo od- 
bytych nauk i d) rodowód sporządzony w dwóch e- | 
gzemplarzach. Kandydatki zgłaszające się na II. III. 
i IV. rok przedłożą rodowód w dwóch egzemplarzach 
i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza, na któ- 
rem ma być poświadczenie dyrekcyi, gdyby kandyda- | 


i dalszych, podniesiony i ukrzepiony pracą ducho= 
wieństwa. 


W Żabia poświęcenie dworku czarnohorskiego 
odbyło się dnia 28. zm. Aktu poświęcenia dopełnił 
ks. Martini, katecheta gimn. w Kołomyi, przy współ- 
udziale miejscowego proboszcza ks.. Korzyńskiego i 
zebranych księży z sąsiedztwa. Uroczystość zakońezo- 
no bankietem. 


Wyłew Bystrzycy. Z powodu ulewnego de- 


tka przechodziła z innego seminaryum. Bez tych do- 8zczu, wystąpiły obie Bystrzyce pod Stanisławowem 
kumentów nie będzie żadna kandydatka wpisaną Ze 2 brzegów i zalały pola wsi Chryplin, Czerniejów, 
zgłaszających się do I. klasy będą miały pierwszeń- Uhomiaków, Tyśmieniczany i Podłuże. Najstraszniej- 
stwo do przyjęcia te kandydatki, które przy najści- Sza powódź była w Wołczyńcu i Jamnicy, gdzie tyl- 
ślejszym egzaminie wstępnym okażą lepsze przyspo- ko dachy było z wody widać. Na drodze pow. Bta- 
sobienie, a przy równym wyniku egzaminu te, które nisławów - Czerniejów zbudowany most doznał zna- 
wiekiem są starsze, po raz wtóry lub trzeci się zgłu- cznego uszkodzenia. Woda zerwała całkowicie dwa 
szają, wyższą ukończyły klasę i mają uzdolnienie przęsła wraz z pomostem, a pale połamała, trzecie 
muzykalne. Egzamin wstępny będzie się odbywał przęsło zostało powalone. 


z następujących przedmiotów: z religii, z języków : Z Kałusza. Wskutek pięciodniowej słoty wo- 
polskiego, ruskiego i niemieckiego, Z historyi, 2 geo- da w Łomnicy podniosła się dnia 27. b. m. o 1 89- 
grafii, fizyki, historyi naturalnej, rachunków i TySUn-, żeń i wystąpiła z koryta, przez co znowu jak w ro- 
ku geometrycznego. Prócz tego przedłożą kandydatki (ku 1889 narobiła dużo szkody w polach. Gminy: 
próbki kaligraficzne, rysunkowe i próby robót rę- Śliwki, Jasień i Niebyłów ucierpiały najwięcej. Szko- 


oznych. O uzdolnienia mnzykalnem przekonają próby | dy jeszcze nisobliozone, ludzie, którzy nie wyszli na 
głosu i słuchu! Kandydatki, zgłaszojące się na kurs | |. (żulwa), chodzą dzić sa Ma Pt i za* 


froshlowski, będą przy egzaminie pytane z tych SA- mulonych niwuch swoich i zawodzą, czem przyjdzie 
mych przedmiotów, z wyjątkiem języków ruskiego i | jm swe rodziny wyżywić i podatek opłacić, — Most 
niemieckiego. O zakresie potrzebnych wiadomości na drodze do Rożniatowa i w Jasieniu został zni- 
z każdego przedmiotu można się poinformować W or- | gzezony, droga gminna w Śliwkach i w Jasieniu 
ganizacyjnym statucie dla seminaryów nauczycielskich. ; pod wodą. 

Tutaj nadmienia się tylko "dla uzupełnienia, że po ru- Strejk w Kołomyl. Około 400 robotników 


sku muszą kandydatki biegle czytać i pisać, rzecz Á bi białe ch A 
przeczytaną zrozumieć i opowiedzieć tak po polskn | tkackich, wyrabiających „talesy”, WSE 


natychmiastowego zakazu odpustów, jarmarków i 
innych zebrań publicznych; natychmiastowego 
zamknięcia handlu pierza, szmat i tandety. 

Wydział Rady pow. ustanowi delegatów sa- 
nitarnych ze swej strony dla każdego okręgu 
cholerycznego i o wyborze tym zawiadomi gmi- 
ny, a nadto założy skład środków desinfekcyjnych 
celem bezpłatnego dostarczania takowych gmi- 
nom. Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
w przyszłą sobotę d. 6. bm. — 

Pisma rzymskie doniosły o dziesięciu wy- 


rza, aby wprowadzono pewną zmianę na korzyść 
(urzędników państwowych najniższych rang i aby 
przyspieszono wniesienie odpowiedniego projektu. Gdy 
i Jednak przez to byłby budżet rocznie obciążony sumą 
| dostarczoną przez rozpisanie nowego podatku. Pro- 
jekty w sprawie regulacyi płac są już podobno wy- 
'pracowane, Tagespost zapewnia, iż wiadomość ta 
pochodzi z wiarogodnego źródła. 


Jednoroczni ochotnicy. Minister wojny roz- 
porządził, że nadal jednoroczni ochotnicy, służący 


|od 8 do 10 milionów, przeto suma ta musiałaby być | 


jak i po rusku, po niemiecku zaś biegle czytać, orto- 
graficznie pisać, rzecz przeczytaną rozumieć, łatwe, 
opisy i powiastki własnymi słowami opowiedzieć, a 
oprócz tego w obu tych językach wykazać znajomość 
najzwyklejszych form gramatycznych. Szkoła ówiczeń 
z językiem wykładowym polskim jest 4 klasowa, a 
dzieci, które w niej ukończyły z dobrym postępem 4 
klasę, mogą przejść do V. klasy, którejkolwiek szkoły 
miejskiej. W szkole ćwiczeń z ruskim językiem wy- 
kładowym otwiera się na razie klasę I. W następ- 


remi żydzi okrywają się podezas modlitwy, od kilku 
dni strejkuje w Kołomyi. Robotnicy żądają podwyż- 
szenia płacy i zmniejszenia liczby godzin pracy. Mię- 
dzy robotnikami a fabrykantami przyszło do zatargów 
i w kilku fabrykach bastujący wybili szyby i zni- 
szczyli całe urządzenie wewnętrzne, Żandarmerya 
zdołała jednak przywrócić porządek, a przewódców 
rozruchu uwięziła, 


Śmierć wskutek skąpstwa. Z Kołomyi do- 
noszą; Przed kilku dniami znany tu bogacz Szloma 


padkach cholery w Montiglio pod Asti, z któ- | Przy administracyjnych wydziałach nie mogą otrzy- 
rych dwa — według Fanfulli — zakończyły się | mywaóć stopni podoficerskich tytularnych. Ci którzy 
śmiercią. Komisya, wysłana przez pref-kta, za- | przypuszezalnie złożą egzamin na oficera rezerwowego 
rządziła przesłanie wnętrzności zmarłych do | 7084 być mianowani sierżartami. 
bakteryologicznego instytutu. Urzędownie jednak Przygotowania na przyjazd cesarza. 
zaprzeczają. aby to była eholera. Wczoraj o godz. 5. po południu obradowała w sali 
Z Rosji, z okolic dotkniętych cholerą, do- | ratuszowej komisya kantatowa pod przewodnictwem 
chodzą przerażające wieści. Panuje tam istna |p. Apolinarego Stokowskiego, Kantatę wraz z tekstem 
panika. Ludność gromadnie opuszcza swe Sie- | ruskim przyrzekł napisać p. Wachnianin, polską zaś 
dziby. Z samego tylko Tyfisu umknęło w ciągu p. St. Niewiadomski. Do chóru mającego wykonać 


nych latach będą otwierane stopniowo dalsze klasy, Bernhaut, jadąc do miasta, nie chciał zapłacić dwu- 
aż do czwartej włącznie. Opłata półroczna wynosi | nastu centów za rogatkę i aby ją ominąć, kazał wo- 
w polskiej i ruskiej szkole ćwiczeń 2 zł, w ogródku, źnicy w ród przez Prut przejechać. Wskutek ulewy 
freblowskim 2 zł. 50 et. (a prócz tego 1 zł. na ro-| jednak rzeka silnie wezbrała, gdy więc wyjechano 
| pó. Można jednak uzyskać uwolnienie od opłaty | do niej fale porwały wóz z końmi, wywróciły go, A 
szkolnej, a to na podstawie prośby wniesionej do | Bernhaut wypadłszy z niego, utonął. Woźnica zdo- 
Wys. e k, Rady szkolnej kraj, za pośrednictwem dy- | łał się uratować. Zwłoki Bernhauta wydobyto 2 Pru- 
rekoyi, a popartej Świadectwem nbóstwa, a względnie | tu koło Kornicza, wioski odległej o pół mili od Ko- 
| także dobrem Świadectwem Szkolnem. toby tedy | łomyi. Znaleziono przy nim kwotę 1100 złr. 


chciał być uwolnionym od opłaty szkolnej, ma złeżyć 
przy wpisie zamiast opłaty, wspomnianą prośbę. E- 


Samobójstwo czy morderstwo? W Sta- 
rem Biole w gęstym zapuście leśnym dnia 31. zm, 


kilku dni ostatnich 35.000 osób. 

W Trzebini na rozkaz ministerstwa spraw 
wewnętrznych, został bezpośredni ruch wagono- 
wy pomiędzy Wiedniem a Warszawą zniesiony i 
wozy będą odtąd na granicy zmieniane. 

Niektóre pisma berlińskie donoszą, Że ce- 
sarskie manewry niemieckie, skutkiem niebezpie- 
czeństwa cholery, nie odbędą się tego roku. 

Całej wschodniej Afryce grozi cholera, która 
silnie objawia się i straszne czyni spustoszenia 
w Abisynii i w krainie Somalisów. Głodem, od 
kilku lat panującym w tych stronach, wycień- 
czona ludność, nie ma dość sił, aby zwalczać 
epidemię, która powoli rozszerza się, zawleczona 
do krain sąsiednich przez karawany. W miejsco- 
wości Bular zmarło dotąd przeszło tysiąc osób, 
czyli czwarta część stałej ludności. 


Półurzędowo donoszą: Dnia wczorajszego 
p. protomedyk krajowy dr. Merunowiez był w 
Szczakowej, oraz w Trzebini, i przekonał się o- 
sobiście, że rewizya sanitarna podróżnych i de- 
zinfekcya ich pakunków odbywała się i odbywa 
się w sposób zupełnie celowi odpowiedni. Zara- 
zem przekonał się p. protomedyk, że rozgłasza- 
ne wiadomości o cRolerze swojskiej w Szczako- 
wej i Trzebini są zupełnie bezpodstawne. Wia- 
domości te redukują się do tego faktu, że palacz 
maszynowy w Szczakowej, po zjedzeniu nadmier- 
nej ilości ziemniaków z kwaśnem miekiem, za- 
chorował 30. zm., lecz w dniu wczorajszym już 
był zupełnie zdrów. W Trzebini zaś zachorowa- 
ła dnia 25. lipca jedna izraelitka wśród objawów 
kataru żołądka i kiszek, lecz zaraz nazajutrz wy- 
zdrowiała. Także umarło tam w ciągu lipca dwo- 
je dzieci ; jedno trzytygodniowe, drogie jedena- 
sto-tygodniowe, wśród objawów ostrego kataru 
żołądka i jelit, lecz przypadki tego rodzaju są w 
obecnej porze roku zjawiskiem bardzo częstem. 
Zarówno w Szczakowej, jaki Trzebi- 
ni stan zdrowia ludności jest obe- 
cnie zupełnie pomyślny. 


:gzamina wstępne do I. klasy i na kurs freblowski, 


znaleźli robotnicy szczątki ciała ludzkiego, przez lisy 


oba te utwory postanowiono zaprosić wszystkie lwow- 
skie towarzystwa śpiewackie g przybraniem najlep- 
szych tylko śpiewaków z prowincyi. Wybór sił pro- 
wincyonalnych pozostawiono miejscowym kierownikom 
artystycznym, Obie kantaty wykonane być mają w to- 
warzystwie muzyki wojskowej. Ozdobnie oprawne 
partycye obu kantat wręczone Zostaną cesarzowi, 

O godz. 6. zebrała się znewu pod przewodni- 
otwem p. Getritza komisya pochodowa i iluminacyjna. 
W korowodzie ma wziąć udział około 20.000 ludzi, 
którzy nieść będą pochodnie zwykłe, kolorowe banie 
szklanne i barwne papierowe latarnie. 

Następne posiedzenie komitetu pochołu z po- 
chodniami odbędzie się we czwartek o godz. 5. po 
południu w sali ratuszowej. 


Straż pożarna lwowska otrzymała trzy no- 
we ssącotłoczące sikawki, wykonane w Wiedniu po- 
dług wskazówek naczelnika Prauna. Jestto począt- 
kiem reform i ulepszeń w tej instytucyi, uchwalo- 
nych przez Radę miasta po słynnym pożarze młyna 
p. Thoma, 

Sprawy magistratu. Komisya lustracyjna 
złożona z starszego radcy magistratu p. Cossy, r. m. 
Tynieckiego i inspektora lasowego zwiedziła leśni- 
czówkę i lasy gminne w Bryńcach zagórnych za Wy- 
branówką. Leśniczówka i przynależne do niej budyn- 
ki znajdują się w dobrym stanie, gospodarstwo laso- 
we prosperuje należycie, w rejonie łowczym wiele 
dzików i sarn. Prawo polowania dzierżawi od gminy 
miasta Lwowa Towarzystwo łowieckie, które podnaj- 
muje znów miejscowemu leśniczemu p. Ludwikowi 
Woronieeckiemu. Że lasy gminne znajdują się w tak 
kwitnącym stanie a budynki nie są zaniedbane, jest 
to zaeługą zapobiegliwości p. Woronieckiego. 

Komisya teatralna na odbytem wczoraj ze- 
braniu w ratusza wybrała tapety, zdobić mające 
gmach teatralny. Kolor pozostaje nadal czerwony. 

Reforma taryf osobowych. Z Wiednia do- 
noszą z kół urzędowych : Generalna dyrekoya kolei 
państwowych zajmuje się reformą taryf osobowych. 
Mianowicie taryfa lokalna ma być pod- 
wyższona, zaś taryfa dla większych odległości 


tudzież egzamina poprawcze z pojedyńczych przedmio- 
tów rozpoczną się piśmienną częścią egzaminu we: 
czwartek d. 1. września o godz. 8 rano. Ponieważ 
'sekład ma także czuwać nad tem, aby uczennice za- 
miejscowe zamieszkały w odpowiednich domach pod 
| sumienną opieką, przeto zechcą rodzice i opiekunowie 
porozumieć się w tej mierze z dyrekcyą zakładu, 


Nprawy kolejowe. Na kolei lokalnej Hliboka- 
Berhometh między stacyami Komerestje i Żadowa, z 
powodu zmiany mostu podróżni będą zmuszeni prze- 
| siadać się przy pociągu nr. 2651 dnia 3. sierpnia i 


Twarda dola. Żołnierz z r. 1868 p. Włady- 
sław Leliwa Kopystyński walczył za młodych lat w 
obronie ojczyzny, zapoznał się i z ,ostrem nieprzyja= 
| oielskiego żelaza 1 z więzieniem, a dziś pozostsje 


wraz z siedmiorgiem drobnych dzieci w nader kłopo= | q 


tliwych warunkach materyalnych. P. Kopystyński u= 
trzymywał dotąd liczną rodzinę, pracując w kunszcie 
zegarmistrzowskim i miał w Winnikach skromną 
| pracownię. Ale w ostatnich czasach zaczął zapadać 
coraz więcej na zdrowiu i ceraz częściej brakło w 
domu chleba. Na domiar nieszczęścia 10. lipca umar- 
ła mu żona, a w 5 dni później córka. P. Kopystyń- 
ski nie ma możności wyżywienia siedmiorga dro- 
bnych dzieci i zastąpienia im jednocześnie ojca 1 
matki, zwraca się przeto do posiadających wpływ) 
osób z prośbą o protekcyę w umieszczeniu sierót W 
zakładach publicznych lub też 0 jakąkolwiek dla nich 
pomoc. Adres: Winniki Władysław Leliwa Kopy- 
styúski. 

Wspaniały dar. P, Zygmunt Jabłrzykowski 
w Krakowie złożył 5.000 złr. na restaurację kate- 
dry na Wawelu, à szczególnie wielkiego ołtarzą, 

Z podróży ks. arcybiskupa Isakowicza. 
Dnia 30 z. m. przejeżdżał ks. arcybiskup Isakowicz 
przez Bóbrkę, gdzie powitały go tłumy publiczności 
bez różnicy narodowości i obrządku. Na dworcu ko- 
lejowym powitali ks. arcybiskupa duchowni miejsco- 
wi i reprezentanci rządu, komisarz powiatowy Thür- 


| Przy pociągu nr. 2652 dnia 4. sierpnia. Pakunki zaś 
podróżoych będą przewiezione. 


l 


i inne zwierzęta porozciągane i obgryzione, w odzie- 
ży czarnej i przyzwoitej. Głowa denata, oddzielona 
od tułowia i zupełnie obgryziona, nie dozwala rozpo- 
znać rysów, Wykluczonem jest morderstwo dla ra- 
bnnku, bo w kieszeniach odzieży znaleziono zegarek, 
tytonierkę, klucze i inne drobiazgi. Znaleziony obok 
rewolwer, zardzewiały 0d rosy, lecz całkiem nowy, 
wskazywałby na samobójstwo. Potwierdza to również 
kartka, odszukana w kieszeni surduta. Piszący prosi 
w niej, aby nikogo o zabójstwo nie podejrzywano, 
gdyż piszący odbiera sobie sam życie z powoda nie- 
uleczalnej choroby. Kartka spisaną jest po rusku i 
6 polsku, lecz brak podpisu. Data na niej 20. 
czerwca st, styla i 2. lipca, W rewolwerze jest je- 
szóze pięć nabojów niewystrzelonych. Kim jest denat, 
nie wiadomo. Na chustea od nosa jest znak, wyci- 
śnięty stampilią, ruskiemi, jak się zdaje literami, lecz 
nieczytelny. O tajemniczych zwłokach doniosła żan- 
armerya sądowi w Bóbrce. Kartka jest rzekomo 
kartką samobójcy, lecz mogła być denatowi po śmier- 
ci do kieszeni włożoną, zagadkowa bowiem jest oko- 
liezność. dlaczego nie ma w niej wyraźnie wypisane- 
go pazwiską, 

Dziki. W okolicach Starego miasta pojawiły 
się stada dzików, które ogromne wyrządzają szkody 
po polach, Na 4 b. m. zarządzono na nie obławę. 


W Zakopanem grom gości zawiązało onegdaj 
zakopańskie koło Towarzystwa ośw r 
kilka dni odbyć się ma wieczorek . 

Towarzystwa. 

Na zdrowie! Z nad Wołgi przybył w s 

do Krakowa pociągiem towarowym kolei Karola Lu- 
dwika wóz towarowy napełniony zdechłemi śledziami. 
Ponieważ przepisy sanitarne nic nie mówią o zdech- 
łych śledziach, pojechały one w dalszą podróż do 
Haropj, drżącej z obawy przed cholerą. 

Na katedrę zoologii w Czerniowcach, 
opróżnioną po zmarłym prof. Graberze, proponuje Ko- 
legium profesorów następujących pp. Lendenfelda w 
Insbrnku, Heidera w Berlinie, Zelinkę w Gracu i 
Nalepę w Lincu, 


Nowa fabryka. We wsi Tatary pol Lubli- 
nem rozpoczęto w tych dniach budowę fabryki wełny 
drzewnej. Zakłada ją p. Gustaw Wiercieński, radca 
dyrekcyi szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w Lublinie. Będzie te pierwsza fabryka tego 
rodzaju w gub. lubelekie,, która w ogóle odznacza 
się bardzo słabym rezwojem przemysłu fabrycznego. 


Konsalat riemiceki w Warszawie. Nord. 
Allg. Ztg. dawiaduje się, iż hr. Wangenheim, do- 
tychczasawj prowizoryczny Kierownik konsulatu nie- 
mieckieęgu w Warszawie, został generalnym konsulem 
tamże mianowany. 


Międzynarodowy kongres kolejowy, już 
czwarty z rzędu, rozpocznie się w Petersburgu dnia 
20 b. m. Z Austryi przybędą delegaci, szef sekcyjny 
Wittek i inspektor Leber. Rząd niemiecki nie będzie 
zastąpionym. 


Charakterystyczne ostrzeżenie. Gazeta 
Russkaja Zaćń otrzymała pierwsze ostrzeżenie „za 
ogólnie naganny kierunek i rozsiewanie, budzących 
postrach, a niemających podstawy pogłosek“, 


Z Wiednia donoszą, że poseł Russ otrzymał 
krzyż komandorski Franciszka Józefa. 


Prof. Virchow wybrany został rektorem uni- 
wersytetu, 


Trzęsienie ziemi, bardzo silne, odczuto wczo- 
raj rano w środkowej Szwajcaryi. 


Kradzioż dynamitu. Na stacyi St. Etienne. 
jak telegrafują z Paryża, skradziono 38 kilo dynamitu. 


Z Sofii donoszą do Koeln. Ztg.: Rząd buł- 
garski jest w posiadaniu wielkiej ilości aktów rosyj- 
skich. Pochodzą one od osób, za któremi rząd ro- 
syjski kazał był minionego roku nader pilnie śledzić 
w Sofii, wiedział bowiem, że ważne pisma zginęły 
z poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie. 


Niedziela na kolejach niemieckich. Po- 
nieważ zaprowadzone od pewnego czasu na drobniej- 
szych liniach kolejowych wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych w niedzielę, nie spowodowało żadnych 
trudności praktycznych, przeto obecnie — jak dono- 
szą półurzędownie — ma być ten wypoczynek nie- 
dzielny zaprowadzony na wszystkich liniach kolei 
państwowych pruskich, a przynajmniej ruch towa- 
rowy w niedziele i święta znacznie ograniczony. 


W Paryżu zmarł senator Piotr Edmund Teis- 
serene de Bort, były minister handlu i rolnictwa 
przy boku Thiersa. Od niego wyszła myśl urządzenia 
wystawy powszechnej w roku 1878. Po ustąpieniu 
Mac-Mahona był przez rok ambasadorem w Wiedniu. 
Ogłosił on szereg studyów z zakresu ekonomii poli- 
tycznej. 

Z dziedziny wynalazków. Paryska akade- 
mia wynalazków przyznała budowniczemu p. Julia- 
nowi Święcianowskiemu medal złoty za wynalazek 
przyrządów, ułatwiających tanią wentylacyę mie- 
szkań. 

Tragedya miłosna. Świeżo w Foggia roze- 
grała się przygoda miłosna, która uwagę całych 
Włoszech zwróciła na siebie. Młody bogaty wice- 
hrabia Francesco Donadoni oddawna już postarał się 
o względy posągowo pięknej Tommasiny di Lalla, 
córki skromego właściciela zajazdu na Vico Garga- 
nico. Szesnastoletnia Tommasina słynęła z piękności 
na całą prowincyę; młodzież tłumnie ubiegała się o 
jej rękę, ubiegała jednak daremnie, dziewczyna bo- 
wiem odmową przyjmowała najczulsze oświadczyny. 
Odpowiadała wszystkim, że zamłodą jeszcze była, że 
nie pragnie wychodzić za mąż, a tymczasem spędza- 
ła czas na miłostkach z wicehrabią. Ten ostatni, 
jak to się zwyczajnie w tych warunkach dzieje, 
obiecywał żenić się z nią, ale nie miał zupełnie za- 
miaru dotrzymać obietnice, chwalił się nawet gdzie 
mógł względami dziewczyny, narażając ją na pośmie- 
wisko. Aż oto i odebrał zasłużoną nagrodę. W dniu | 
19. bm. przechodząc ulicą, napotkał kochankę: „Buo- 
na sera signore* — rzekła, zatrzymując wicehrabiego | 
dziewczyna -- czy nie mogłabym słówko z panem 
pomówić?* „Precz z drogi!* — brzmiała odpowiedź. 
Ale Tommasina nie usłuchała rozkazu: „Czy zwrócisz j 


mi oześć wydartą ?“ — pytała dalej śmiało. „Nie!“ i 
— odparł wicehrabia. „Nie ożenisz się zatem ze: 
mną?* „Nie!* „A więc dowiedz się — zawołała 


dziewczyna — że mimo stanowiska swojego nicpo- 
niem jesteś tylko, nicponiem, nie zasługującym na 
życie. Buona Sera signore“ — co rzekłszy, Tomma- 
sina długi sztylet wbiła w piersi wicehrabiego, za- 
dając mn śmiertelną ranę, Po dokonanej zbrodni ze 
śmiechem na ustach dziewczyna oddała się w ręce 
sprawiedliwości. 


Z bruku. Rewizor pol. Spang przyaresztował 
dzisiaj Jana Kostyrkę, stróża domu, przy ul. Zy- 
gmuntowskiej 1. 5, a to za pobicie i  pokałeczenie 
własnego 2 i pół letniego dziecka. 

Wezoraj sprowadzono na inspekcyę policyjną 
Maryę Wysłobodzką, włościankę z Biłohorszczy, z te- 
go powodu, że posiadała kilka sztuk fałszywych sre- 
brnych reńskich, W śledztwie wykazało się, że do- 
stała ona te pieniądze od męża swego, a ten od Jo- 
sla Biegeleisena, karczmarza na Lewandówce, Žan- 
darmerya miejscowa aresztowała karczmarza i rozpo- 
częła dochodzenia w sprawie wykrycia wspólników 
fałszerza. 

Zmarli. Dnia 20 z. m. zmarł w dobrach swo-, 
ich Wolicy, w gub. wołyńskiej, powiecie starokon- | 
atantynowskim, Antoni Narkiewicz - Jodko. Zmarły | 
był miłośnikiem i znawcą sztuk pięknych, których 
dzieje opracował i wydał w trzech dużych tomach, 
ozdobionych licznemi rycinami. 

Karol Dógler, dyetaryusz kolei państwowej, 
zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 52. 

Stan powietrza. Przez całą ubiegłą dobę 
padał chwilami deszcz. 

Barometr idzie w górę. 

Stau barometru zredukowany do poziomu mo- 
za był dziś o 12 godzinie w południe 757 mm, 

Prognoza na dobę dnia 3. sierpnia r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie so do kierunku 
zachodni, co do siły midrny (2), średnia tempera- 
tara doby obniży się do —-16'C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, 8 względna wilgotność po- 
wietrza pozostanie około 80”/,. Opad deszcz chwilowy. 

Jutro, dnia 3. sierpnia: Znal. św, Szczep. 
św. Maryi Maha. 


Teatr, literatura i muzyka. 


—, Repertuar teatralny: W teatrze 
letniia ; Dziś we wtorek po raz piąty „Dom warya- 
tów“ komedya w 3 mktach T,gufa'a. 


Dział ekonomiczny. 


— Jmtendantura 11 korpusu rozpisała z ter- 
minem do 25 Sierpnia oferty na dostawę 14.000 ctnr. 
mtr. żyta i 18.000 etnr. metr. owsa do Lwowa, 
3.000 żyta i 4.000 cetr, metr. owsa do Stanisławo- 
wa, 2.000 żyta i 3.000 centr. metr. owsa do Tarno- 


o 


pola, a 4.000 centr. metr, żyta do Czerniowiec. War- 
to, aby producenci wprost podawali oferty na tę do- 
stawe. 


— Stan zasiewów. Ostatnie dni przyniosły 
prawie na całym wschodnim obszarze Europy dłuż- 
szą niepogodę. Ulewne deszcze przeszkodziły żniwom, 
znajdującym się w pełnym toku. Niepogoda ta nie 
przyniosła jednak takich skutków, żeby można było 
twierdzić, że widoki na rezultaty żniw w ostatnim 
tygodniu się zmieniły. Niektóre okolice były dotąd 
tak stanowczo omijane przez deszcze, że opady osta- 
tnich dm były dla nich nawet pożądanemi. To też 
przedstawiony juź poprzód stan zasiewów nie zmienił 
się też wcale. Żniwa zostały przerwane, gdzieniegdzie 
zboże leżące na pokosach wzbudzało obawę, że zro- 
śnie, obawiano się, że jeżeli deszcz jeszcze kilka dni 
potrwa, nastąpią wylewy rzek — w ogóle jednak, 
szkody zrządzone przez kilkudniową ulewę redukują 
się u nas do bardzo małych rezultatów. Podobne 
wiadomości nadchodzą także z Kongresówki i z Po- 
znańskiego. 


— Wiedeń dnia 2 sierpnia (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na jesień 813, na wiosnę 1893 r. 8'48, 
Żyto na jesień 7-09, 

— Główna wygrana losów włoskiego Czerwo- 
nego krzyża padła na ser. 9880 nr. 9. 


— Ciągnienie losów z r. 1860. Wylosowano 
następujące serye: 25 529 597 687 8yu6 1058 
1182 1148 1144 1371 1484 1512 1588 1784 
1785 1888 1908 1998 2081 2096 2192 2288 
2542 2566 2576 2633 2649 2676 2792 3201 
3219 3524 3769 3814 3938 3970 4142 4328 
4421 4691 4823 4910 5124 5448 5601 5620 
5820 5898 6080 6256 6437 6556 6577 6721 
6775 6941 6984 7008 7087 7240 7251 7260 
7343 7481 7561 7858 7868 7975 8027 8096 
8150 8322 8382 3415 8748 8920 8983 9158 
9161 9179 9252 97388 9764 9904 9976 10274 
10648 10734 10845 10908 11115 11126 11222 
11788 11975 12156 12368 12619 12808 12962 | 
13841 13498 13508 13596 13697 13785 13898, 
14266 14535 14805 14892 15065 15180 15276 
15289 15299 15470 15517 15685 15952 15993 
16121 16191 16300 16337 16448 16610 16776 
16925 16937 17087 17234 17467 17879 17890 
17906 17908 18017 18022 18077 18310 18380 
13414 18561 18594 18657 18666 18804 18829 
13572 18948 190381 19055 19088 19097 19113 
19380 19418 19578 19824. 


Ostatnie wiadomości. 


. „Wezoraj zaznaczyliśmy przewrotne wystąpie- 
nie Neue Freie Presse, która z reskryptu hr. Taaf- 
fego, wystosowanego do namiestnika hr. Bade- 
niego, w sprawie przygotowań ochronnych prze- 
ciwko niebezpieczeństwu cholery, ukuła broń 
przeciwko nam, nazywając pismo to dokumen- 
tem, który udowadniać ma zupełną nieudolność 
naszych władz autonomieznych do spełnienia 
ciążących na nich zadań. 

Przeoczyliśmy, że i Deutsche Zeitung roz- 
pisała się na ten temat pod nagłówkiem „Hałb- 
Asien“. 

Jedni i ci sami ludzie — tj. ludzie jednej 
rasy i jednego pochodzenia fabrykują opinię pu- 
bliczną tak w Nowej Pressie jak w Deutsche 
Zeitung — mianowicie kompatryoci p. Emila 
Franzosa, którego kolebka stała podobno w ja- 
kimś szynku w Borszczowie. On to wymyślił na 
Galicyę nazwę Hałb-Asien, i jego bracia, którzy 
delikatnym rozumem spekulacyjnym opanować 
zdołali giełdę i prasę we Wiedniu, bardzo radzi 
przypominają Galicyi epitet, nadany jej przez p. 
Franzosa. I mają racyę. Oni bowiem wiedzą to 
dobrze, lepiej niż prawdziwi, rodowici Niemcy, 
kto nadaje Galicyi cechę „Pół-Azyi* — że to 
nikt inny, jak właśnie tylko niechlujny, obskur- 
ny motłoch braci po krwi i po duchu p. Emila 
Franzosa, tudzież owych butnych „G”rmanów*, 
którzy redagują Deutsche Zeitung i Neue Freie 
Presse, nadaje naszym miastom i miasteczkom 
koloryt azyatycki, czyni je gniazdami niewyga- 
sających epidemij i wszelakiej zgnilizny mo- 
ralnej ! 


Cesarz sankcyonował uchwałę Sejmu gali- 
cyjskiego, dotyczącą wyłączenia miejseowości 
Wulka turebska ze związku gminy Turbia i u- 
konstytuowania osobnej gminy. 


Czytamy w Gas. Toruńskiej: „Z Mazurów 
pruskich rozpisują się po gazetach niemieckich 
0 pewnego rodzaju kolonizacyi niemieckiej, która 
tam od lat kilku ma miejsce wśród polskiej lu- 
dności mazurskiej. Osiadają tam dość licznie nie- 
mieckie rodziny z Saksonii. Ziemia na Mazurach 
jest bardzo tania, a więc zakupić się tam rzecz 
łatwa. To też chłopi sascy nabyli na Mazurach 
dość znaczne przestrzenie ziemi. Pracując pilnie, 
gospodarując racyonalnie, biorąc do pomocy na- 
wozy sztuczne, miewają dobre dochody, a to 
przyciąga innych Sasów, polscy Mazurzy zaś zo- 
Stają wywłaszczeni i wychodzą w świat za za- 
robkiem ku Zachodowi lub do Ameryki, Zdaje 
nam się — dodaje Gas. Tor. że opuszczonym i 
zaniedbanym Mazurom Polakom należy się pomoc 


i opieka ze strony naszej i dlatego wiadomość 
tę podajemy“. 


Wrocławska Schles. Ztg. podała wczoraj tekst 
petycji opatrzonej 126 000 podpisami, a vR 
nej wrocławskiemu biskupowi Koppowi w spra- 
wie nauki języka polskiego i wykładu religii po 
polsku na górnym Szląsku. „Główny niemiecki 
organ katolicki, Germania, pisze: „Petycya ta, 
która zawiera żądania najzupełniej uprawnione, 
zostanie zapewne przez ks. biskupa przychylnie 
poparta, tak, że odniesie prawdopodobnie zatnie- 
rzony skutek“. Gas. Opolska donosi, że deputo- 
wany sejmu pruskiego Szmula, oświadczył goto- 
wość wejścia do deputaeyi, któraby przedstawiła 
ministrowi Bossemu stan szkolnictwa górno- 
szląskiego w duchu, przychylnym polskiej petycji. 


Z Wiednia donoszą : W ministerstwie skar- 
bu rozpoczęły się! prace przygotowawcze do re- 
fermy podatku domowego. Dotychczasowy system 
ma być zmieniony; podatek będzie progresywny 
i korzystny dla drobnych pomieszkań. 


Fremdenblatt ogłasza następujący komuni- 
kat: Ambasador hr. Revertera powróci ztąd nie- 
długo do Rzymu. Doniesienia o jego ustąpieniu 
są nieprawdziwe; nie ma zgoła przyczyny go od- 
dalać, a szukać jakiego następcy, który w Wa- 
tykanie znalazłby to samo dla Austro-Węgier 
mniej przyjazne usposobienie, te same trudności, 
z jakiemi hr. Revertera w ostatnich czasach miał 
do walczenia. 


czone. W niedzielę zejdą się obustronni komisa- 
rze w ministerstwie spraw wewnętrznych. Osig- 
gnięto zupełne porozumienie eo do tych pun- 
któw, które dotychczas były sporne. 


Cesarz Wilhelm przybył wezoraj do Anglii 
i był w Osborne na obiedzie u królowej, swo- 
jej babki. 


W Berlinie zwrócił uwagę półurzędowy ar- 
tykuł Nordd. Allg. Ztg., skierowany przeciw na- 
rodowo-liberalnym dziennikom i wydrwiwający 
ich usiłowania, aby centrum przedstawić jako 
„ezarny charakter parlamentarny.* 


Prasa petersburska występuje bardzo ostro 
przeciw Niemcom z powodu ich zachowania się 
w sprawie bułgarskiej. Twierdzi ona, że obecne 
gospodarstwo w Bułgaryi byłoby niemożliwe, 
gdyby Niemcy mu nie sprzyjały. 

Do Niedieli piszą z nad Wołgi, że cena 
zboża wcale nie spada, a prawdopodobnie nie 
spadnie niżej rubla i po sprzęcie. „Byłem świad- 
kiem nadzwyczajnego zgromadzenia ziemstwa 
powiatowego w Samarze, które prosiło o 100 
tysięcy rs. na zasiewy! Naczelnik ziemski 
nadesłał do zarządu ziemskiego takie wiadomo- 
Sci, którym trudno było wierzyć. „Ależ, jeśli to 
prawda — mówiono — w takim razie znów 
mamy głód!“ „I to gorszy od zeszłorocznego” 
— dodawali inni. „Niepodobna! U mnie urodzaj 
co się zowie! Trzeba sprawdzić te wiadomości*. 
Skończyło się na tem, że asygnowano 400 rs. 
na opłacenie „osoby zaufanej“, która pojedzie 
sprawdzać doniesienia naczelników ziemskich. 
Jest to fakt, który podaje sprawozdanie z po- 
siedzenia. 
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dą zniewoleni zejść na najmytów. Według 
urzędowej relacyi wiele tysięcy koni padło 
w samej gubernii kazańskiej. Zrobiono nie- 
dawno temu spis koni, i w samym powiecie 
carowokończajskim okazało się, że jeszcze 
w lutym było tam 42.000 koni, a obecnie 
ledwo 16.000 pozostało, czyli, że trzecia 
część ludu pozostała bez głównego narzędzia 
do obrabiania pola, W powiecie szadryńskim 
gubernii permskiej taki brak koni, Że nie 
ma czem orać. W biedzie orzą i włóczą 
ludźmi. W gubernii orenburskiej bardzo 
mało zasiano, dla braku bydła roboczego. 

Paryż d. 2. sierpnia. Policya znowu 
przetrząsała mieszkania anarchistów, i u ma- 
larza pokojowego Ferdinanda, który miał sto- 
sunki z anarchistą Parmeggianim, znalazła 
skrzynkę z flaszeczkami, które podobno do 
sporządzania materyj wybnchowych służyły. 
Ferdinanda aresztowano. Jeden z aresztowa- 
nych przed kilkoma duiami anarchistów ze- 
znaje, Że się nazywa Karol Frihlingsdorf, 
rodem z okolie Kolonii. 

Brakseła d. 2. sierpnia Król przy- 
był z Osteudy i odbył dłuższe kunferencye 
z prezydentem ministrów Beernaertem, oraz 
ze sekretarzami stanu dla spraw wewnętrz- 
nych i zagranicznych państ: a Kongo w spra- 
wach tegoż państwa. Król odjechał następnie 
Z pomrotem do Ostendy. Ostatnich dni nade- 
szły wiadomości, budzące wielką obawę o los 
misyi belgijskiej dla tłumienia niewolnictwa 


Grażdanin donosi, że ministerstwo oświaty | nad jeziorem Tanganyika. Powstają także o- 


na wzór francuski proponuje zakładanie interna- | 
tów dla uczniów przy wyższych i niższych Za-; 
kładach naukowych. W internatach tych mają: 
być urządzone klasy repetycyi; czuwać nad nie- 
mi będą rady pedagogiczne 

Z okoliczności wyborów do francuzkich Rad 
depart+mentalnych wezwał hrabia Paryża monar- 
chistów do wytrwania przy sztandarze orleań- 
skim, mimo to oświadczyło wielu z nich w swych 
odezwach wyborczych, że godzą się % republi- 
kańską formą rządu. Odezwy te wywołały równe 
niezadowolenie u obu grup skrajnych. Bonapar- 
tysta Cassagnac oburza się na ludzi słabego du- 
cha, którzy ulegli po długim oporze, i posuwa 
się aż do twierdzenia, że zasada opozycji prze- i 
ciw rządom republikańskim równa się zasadom 
religijnym. Pociesza go tylko myśl, że z ludzi, 
którzy przeszli do przeciwników, nie byłoby w 0-! 
bozie monarchicznym wielkiej pociechy, i że re- 
publikanie nie wiele na tym nabytku zarobią. 
„Pozbyliśmy się nareszcie — woła on — kula- 
wych maroderów, którzy opóźniali nasz pochód*. 
Nie ugięci radykały upatrują znowu w postępo- 
waniu monarchistów zdradę, i widzą w ich łą- 
czeniu się z rzecząpospolitą dowód, że dzisiejsze 
rządy nie są w rzeczy samej prawdziwie repu- 
blikańskie, skoro ludzie, mający władzę w ręku, 
starali się o przeciągnięcie monarchistów na swą 
stronę. 


Gladstone z powodu lekkiego przeziębienia 
nie opuszcza łóżka. W sobotę rano przyjmował 
u siebie Arnolda Morleya. 


Londyńskie „Biui'o Reutera“ donosi z Fezu, 
że sułtan marokański zarządził niezwykłe przy- 


gotowania na przyjęcie we wrześniu posła fran- | 


cuskiego. Mieszkańcy pięćdziesięciu domów zo- 
stali zmuszeni do ustąpienia ze swoich mieszkań, 
w których urządzone mają być apartamenta dla 
francuskiego reprezentanta i jego towarzyszy. 


Według Standarda ślub królewicza następcy 
rumuńskiego z ks. Mary KEdynburską ma się od- 
być jeszcze w tym miesiącu. 


Minister prezydent grecki Trikupis zażądał | 


od parlamentu upoważnienia do zaciągnięcia po- | 


życzki na 8 proc., a to dla ograniczenia bankno- | 


tów o przymusowym kursie, 


Teligramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. sierpnia. Nowa Pressse 
zajmuje się dzisiaj pogłoską co do ustąpie- 
nie ministra Prażaka, i wywodzi złośliwie, 
że obecnie nie było Żadnego specyaluego po- 
wodu do tego ustąpienia, skoro dr. Prażak 
już tyle burz politycznych przebył, i mimo 
tylu zmian w stosunkach stronuictw polity- 
cznych na swojej posadzie wytrwał. Jeżeli 
zaś właśnie teraz zawadza gabinetowi, to 
chyba to tylko dowodzi, że komuś miej- 
sce zrobi. 

Dalej co do nadania ministrowi Kuen- 
bargowi godności tajnego radcy (Kkscelencyi) 
rozwodzi się N. Presse, w artykule z któregoby 
wnosić wypadało, Że wcale nie jest z tego 
zidowoloną. Zdaniem jej, powinna lewica; 
dbać raczej o zdobycie sukcesów faktycznych, 
a nie o takie zaszczyty zewnętrzne. ZwTa- 
cając się do Kuenburga, życzy mu Nowa 
Presse — czy przypadkiem nie zapóźno! — 
aby się nie stał niemieckim Prażakiem, na 
czem kończy swój artykuł. 

Wiedeń d. 2. sierpnia. Cesarz nadał 
ministrowi hr. Kuenburgowi godność tajnego 
radcy. 

Wiedeń, dnia 2. sierpnia. Traktat 
z Serbią zostanie zapewne dzisiaj podpisany. 

Berlin dnia 2. sierpnia. Na ustępy 
mowy ks. Bismarka w Jenie, w których się 
zwrócił przeciw zachciaukom absolutystycznym 
a silniejszych reprezentacyj ludności Żądał, 
godzą się pisma liberalne, tylko ubolewają, 
Że książe do tych zasad dopiero po swojej 
dymisyi się przyznaje. 

,, Karlsruhe d. 2. sierpnia Delegacya 
miejska wniosła do Rady miejskiej o asygno- 
wanie 12.000 marek na przyjęcie cesarza 
Niemiec w razie, gdyby tędy do Lotatyngii 
przejeżdżał. 

Petersburg d. 2. sierpnia. O dalszej 


Rokowania z Serbią w sprawie traktatu | 20427 włościan rosyjskich piszą Birżewyja 


handlowego z Austro-Węgrami są prawie ukoń- - 


Wiedomosti: Rolnicy, posiadający grunta, bę- 


bawy zatarga z Francyą z powedu zamordo- 


| wania Francuza Pommerac i jego tow arzyszy 


nad rzeką Kotu w Mbomu. Francya remon- 
strowała u rządu państwa Kongo (rezydują- 
cego w Brukseli), rząd ten jednak odpiera, iż 
rzeką Kotu nie należy do terytorynm pań- 
staa Kongo, więc nie mógł się tam znajdo- 
wać ajeut jego. 

Belgrad d. 2. siepnia. Dziennik urzę- 
dowy ogłasza rozporządzenie, pozwalające 
chłopom, załegającym z podatkami, spłacać 
swój dług przez dostawianie wojsku słomy i 
siana. 

Londyn duia 2. sierpnia. 
„Biura Reutera" z Jokohamy (w Japonii) do- 
nosi co do zamachu morderczego, że hrabie- 
mu Okuma i ministrowi Kono posłano do po- 
mieszkań listy, napełnione materyałami wy- 


buchowemi(!); sprawców nie zdołano jeszcze 
wyśledzić. 


Londyn d. 2. sierpnia. Według Stan- 
| dardu mają nastąpić ważne zmiany w 8y- 
stemie rosyjskiego rząda 
tralnego. Car ma zamianować takiego 
ministra prezydenta, który będzie sam jeden 
odpowiedzialnym i który dopiero sam port- 


„fele ministeryalne będzie rozdzielał. 


Nowy Jork d. 2. sierpnia. Z Wene- 
zueli (republiki południowo-amerykańskiej) do- 
noszą, Że wódz powstańców, generał Crespo 
zajął stolicę Caracas bez oporu. Do prezyden- 
tury zgłasza się sześciu kandydatów. Handel 


(ustał, a w niektórych stronach kraju głód 
, panuje. 


Wiedeń dnia 2. sierpnia godz. 1 min. 
po południu. Akcje tow 31225. Akcje aji 
pejskie Towarz. górniczego 6650. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 358-—, Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 15175. Akcje Unionbanku 
248:25. Akcje kolei Karola Lu 
(Lombardy) 9875. 


Akcje kolei Al- 


foldzkiej (losy tureckie) —*—, Akcje kolei Pań- , 


stwowej 305750. Akcje kolei Lwowsko-Czernio= 
wieckiej 243:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 197%:—. Losy komunalne wiedeńskie 
159 —. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
180:—. Galic. oblig. indemn. 105—. Aknia kolei 
połnocno-zachod. fit. B. Elbethal) 23450 Losy 
, regulacji Cisy 1386:50. Akcje Banku dis krajów 
(koronnych 22050. Akcje Bankvereinu 11475. 
! Rosyjski rubel papierowy 120-— 

o Jo renta wspólna 95:70 5% renta 
austr. papierowa 100:60 4%, renta austr. złota 
Renta 4°% węg. złota 11050. 5%, reata 


węg. papierowa 10050 _ Napoleondorv 950. 
Marki niem. 58:50. ` 
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Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnia. 2. Sierpień (Z Isby handlowej). 


| 
I 
| 


Telegram 


cen- | 


Przyjeckali do Lwowa 
dnia 2. sierpnia, 


Hotel Zorża. B. Pruszyński z Wołynia. Z. 
Janicka z Berezowicy. W. Frank z Semerówki. Z, 
Obertyński z Cieląża. L. Stillmann z Mód. F. Sca- 
cighino z Przewożca. 

Hotel Oentralny. F. Faliszewski z Sanoka. J. 
Kosiński z Tarnopola. A. Szewczyk z Żywca. M. 
Schenirer, J. Siebenschein, Dr. Brandeis, Z. Jarosła- 
wski, J. Gross z Wiednia. E. Berger z Sambor. Dr. 
Liebechower z Podhajec. J. Kański z Medowa. Z. 
Łapiński z Chorostkowa. L. Czaykowski z Bełza. J. 
Malec z Rzeszowa. 

Hotel Szwajcarski. O. Sienkiewicz ze Złoczo- 
wa. L. Wiśniewska z Drohobycza. A. Piotrowski z 
Jeziorka. W. Fischer z Krakowa. M. Dobrawski z 
Tłumacza. Z. Slawicki z Tarnopola, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie Lierze na siebie.) 


Zuriickgesetzte Seidenstoffe mit 25%, 
—38'/,%/, und 500/, Rabatt auf die Original-Preise vers, 
meter- und robenweise porto- u. zollfrei die Seidon-Fabrik 
6. Henneberg (k. u. k. Hofieferant) Züricb. Muster umge- 
hend. Briefe kosten 10 kr. Porte. 58t 2 


| Zakład wodoleczniczy „Maryówka! 
1 701 (poczta Lwów). 


Sześć nowych murowanych budynków. Urządzenia 
wzorowe. Kuchnia we własnym zarządzie. Pobyt i kuracya 
Zaczawszy od złr. 25 tygodniowo. Lekarz przebywający stale 
w zakładzie. Połączenie z siecią telefoniczną miasta Lwo- 
wa. Omnibus do Lwowa w godzinach 8!/, rano, 2'/ą pe pot., 
7 wieczór Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach 11*/, przed 
poł., 5 po poł, 8 wieczór. 

Wszelkich bliższych informacyj co do pomieszkań 
i t. p. udziela zarząd. 


Dr. Wiktor Legeżyński 


Emil Bertemiijan Brajer 
lekarz kierujący. 


własciciel zakładu. 


wodna minoralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 
Najlepszy napój stołowy i orzeżwiający 
skuteczny w kaszlu, cierpieniach gardła, kata- 
rze żołądka i oewki moczowój. 5 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


„Nowo otworzony zakład fotograficzny 


642 artysty malarza 


L. KOEHLERA 


we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


Kamienica jednopiętrowa 


na ul. Kope nika przed gmachem pocztowym 
zaraz do sprzedania, 


Bliższa wiadomość ul. Brajerowska nr. 16 
I. piętro. 


ZZ AE O EO e 


Przypomnieć musimy szan. czytelnikom na- 
szego pisma sprawę Kopca Unii, ciągnącą się 
od tak dawna a dotąd ostatecznie niezałatwioną. 
Jak z razu, gdy myśl ta podniesioną została, 
przyklasnął jej cały ogół — tak następnie zapo- 
mniano, że dzieło rozpoczęte należy d oprowa- 
dzić do końca i gdyby nie ofiarność inieya- 
tora myśli usypania Kopca Unii, to od lat dzie- 
sięciu nietylko nie byłoby nic zrobione, ale i to, 
co dawniej uczyniono, uległoby było zniszczenia. 
Prezydent Smolka atoli mimo najlepszych chę- 
ci własnemi funduszami nie jest w stanie doko- 
| nać dzieła — a nawet byłoby to z ujmą dla go- 
dności narodowej, by jeden wyłącznie człowiek 
sam miał rzecz przeprowadzić, podczas, gdy ogół, 
który przyjał myśl jego jako własną — obojętnie 
się temu przypatruje. Wzywamy tedy wszystkich, 
by celem ukończenia sypanfa we Lwowie 
Kopca Unii raczyli choćby skrome datki nad- 
syłać. Administracya naszego pisma gotowa jest 
pośredniczyć w ich odbieraniu. 


l 


i. Akne sa estuką, d y 
płacą tata 
Kalej ga'ie. Karola Ludw. 300 s? m. k. 213.— 316— Ó 
kj a JiRia pe 2300 sł. w 242— 245 — ROZKŁAD POCIĄG > 
aku kipstucznege pe 200 200 sł w 324" pz obowiązujący od 1. maja 1892. 
Bankn kredyt. zalie. gal po R. w x A 28 ek! ) 
H. Listy saatawna se 100 sł. (le Ww 
Buztu bipetceznogo galic. 5*/, lea w 40 lat. 101 — 10170 
> e „ D wyl. 10%/, pr. 10750 t0820 O0dchodzą 
* š „ At" leB w 5O Jast 98:25 98.95 
Banku krajowego 8-ją'/, leg w BI latach 98:50 98-20 
Towar.. Xreć. gal. ziomal bYD OP. ERT ć = —— 
t 5 s 4 o. Fo e i 97:40 
É 5 3 80/, loe. w Al k L 95:10 95-80 z, 
a „ bojąc lea. w ŚŚ 9940 10010 | Do Krakowa . . . = 
ADS . $ti lem w 5G lat 9470 9540 » Powołocz. z Podz. - 
(z głównego dworca) — 
LU. Listy dłużne na 10C sł. „ Czerniowiec . . — 
Gal. Zakł. kred. włość. w iikw. (d. 6*/,) 8, —— —— „ Stryja . — 
MO, © »  (d. Bs) ŻYJ .  52— 55— | „ Beza . : « * = 
Ogólnege roiniczo-kredytowoge Zakładu dla „ Sokala . . « « 8 
Galinji i Bukowiny w likwidacji 60, ws. if „ Zimnej Wod pm 
les. w 15 int. le WANE 60 ZEM 
IV. Obligi sa 100 sł. 
Indemnizacyjne gslic. 59/, m. k.. . 10460 1053! 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, 94 — 9470 | Z Krakowa. . 9-01| 6 46 AJ — 
Bukew. fundusau propinacyjnego 5°/, . 101 — 101.70 n Podwołocz. na Podz. 915] 655 =| — 
Kom. banku krajewege 5%, w. a. I. em. 101— 10170 (na główny dworzec) 9:50) 1 —| — 
A p 3 si LI. em..  101— 10170 | „ Czerniowiec 2:56 1-73) 206] — 
Pełyczka krajewa s reku 1873 6, w. a. 10450 —— a Stryja... 14! | 916) 255i — 
F a «raka 1683 Ahh . 97:60 98:30 BRA. W 445 —| —| — 
Ś z w a «. S.A SRORONE0 2210 | „Sokala. . . |; —| —| —] 832 
F. Leey. i i Czas lwowski różn się o minat 35 od srednio- 
Lesy miasta Krakowa . . . a 2275 24-75 ' europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-enropejski 
Lesy min'ty Stanisławowa , e. 2950 3250 (kolejowy) wskazuje godzinę 1%, zegar lwowski wskazuje 
yL Mos ety | godz. 12 minut 35. 
i z ; 
, r ; Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone s GGATNĄ 
naa pom! RM s c © > > a 574 linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz, 
apeleondor . . . . « « « * 3 955 5 minut 59 rano. 
Póńmperjał rosyjski « « > » 9-600 3 
Rubel Tosyjaki srein, Pci 1:22 1.32 
Rubel rosyjski papierowy . 1:18 1.20 
. 100 marek niemieckich . . „ . . 58.30 58.90 
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Miłość czy zazdrość? 
GEROL a. opm, 


(Ciąg dalszy). 


Balbi z pochyloną głową i gniewną twarzą 
zaczął się tam i napowrót przechadzać po po- 
koju. Nagle zawołał — popatrz dla tego teraz 
nadeszły szczęśliwe chwile — i wskazał list 
Costy opowiadając z niechęcią o tegoż małżeń- 
stwie. 

— Żył zawsze po waryacku, a w chwili, 
gdy dla braku funduszów musiałby spuścić z to- 
nu, żeni się i znowu zacznie się po dawnemu 
bawić... 

— Wreszcie — przerwał mu dalsze wywo- 
dy Gwido, który cały ten czas był roztargnionym 
i z większą może niecierpliwością od samego 
Balbiego oczekiwał wiadomości od margrabiny. 

Wreszcie usłyszał jakąś rozmowę w przed- 
poxojn. 

Był to Giowani służący Elizy, który wła- 
śnie lokajowi Balbiego oddawał jakiś pakiet. 
Była to książka zawinięta w gruby angielski pa. | 


marek li 
tunków, 
skich 100 za złr. 


DROBNE OGŁOSZENIA 1000 
po cencie od wyraza. 


GAZETA NARODOWA z Środy duia 3. Siepnia 1892. Nr. 185. 


pier i związana wstążeczka żółtą z pąsowem — | przytłumiły namiętność jego do Elizy, bilecik 


kolory domu Marsigliano. 

— Dobrze, dziękuję — powiedział Balbi do 
Giowaniego, wyrwał mu książkę z rąk i wpadł 
z powrotem do pokoju. 

— Od margrabiny? czy co pisze? — pytać 
Palfi z niecierpliwością tracąc zwykły spokój. 

— Tak, z pewnością — odpowiedział Bal- 
bi, rozpakowując z pośpiechem przyniesiony pa- 
kunek. 

— Oto jest. 

W książce znajdował się zapieczętowany bi- 
let bez żadnego adresu. 

— Zobaczymy eo pisze — dodał uspokojo- 
ny już nieco, rozrywając kopertę. 

„O pół do dwunastej idę do akademii woj- 
skowej w odwiedziny do mego kuzyna. Nastę- 
pnie zrobię mały spacer ku basztom. Zastosuj 
się do tego, gdyż muszę się koniecznie z tobą 
widzieć. Staraj się, by cię nikt nie egoir ek 


Zobaczy ją, będzie mógł z nią porozmawiać, 
głos jej usłyszeć. Więe wszystko jak dawniej i 
ona zawsze sercem do niego należy. Szczęście 
i miłość upajały Balbiego. 

Różnorodność i zmienność uczuć lndzkieh nie 
wyklucza, iż każde z nich na czas jakiś opano- 
wać może całą istotą naszą. 

Hektora Balbi, którym przed chwilą miotały 
najrozmaitsze uczucia, która prawie zupełnie 


stowrch , około 170 ga- 
za 45 ct. Marek zamor- 
170. 120 ciekawych eu- 


OSZUKUJE się młodego, inteligentnego 

człowieka, z kilkuletnią praktyką w do-' 
brych gospodarstwach , do zarządu folwar- 
kiem pod okiem właściciela. Odpisy świ: - 
deetw pod adresem: Źarząd dóbr Borki ma 
łe poczta Touste. 3u0 


A OWE znakomite śledzie pocztowe, sztuka 
w 12 ct. poleca handel Alberta Szkowrona 
we Lwowie. 3 


peoi nx do wszystkich dzienników 
w kraju i za granicą przy,nuje Centralne 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. s00 


ENTRALNE BIURO sprawunków dia 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana. 
Grzywińskiego, plae Benedyktynek l. 2. 


Pierwsze polskie 3745) 


przedsięborstwo wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 


w Wiedniu, I. Giselastrasse 1 
poleca i dostarcza wszystko, co kto tyl- 
ko potrzebuje, i co w dział przemysłu i 

handlu wchodzi. 


Cennik ilustrowany 


na żądanie wysyła gratis i franco. 
wione artykuły wysyła odwrotnie pocztą 
lub koleją za zaliczką. Informacyj i na za- 
pytania zaopatrzone marką 5 ct. na odpo- 
wiedż, udziela chętnie i odwrotnie. 


Ceny fabryczne. 
Mogą otrzymać posadę 


za pośrednictwem Biura wywiadowczego i 
ogłoszeń J. POLINSKIEGO we Lwowie: 
Zdolny egzaminowany leśniczy 
pożądany kawaler, 

Zdolny ekonom żonaty, na pensyę 240 zł 
Zdolny i pracowity maszynista ślusarz 

kawaler. 3792 
Kandydaci zechcą przysłać odpisy świadectw. 


Zamó -| 


Notaryusz Praschil w Kołomyi 
poszukuje 37941 


kandydata 


do swej kancelaryi. Zgłoszenia wprost przy, 
dołączeniu świadectw i podaniu warunków.| 


ropejskich złr. 1°70. G. Zechmayer, Norym- 
bergia (Nürnberg). Kupno, zamiana. 83717 


Dla właścicieli koni i bydła. 


Płyn restytucyjny Kwizdy. 

Kreolina „Brockmanna*. 

Proszek Korneubureski, jakoteż inne środki 
lecznicze Kwizdy dla bydła. 

Szezotki i zgrzebła dla koni i bydła. 

Wiaderka: składane do pojenia. 

Wiaderka i szafliezki z masy cellulozy. 

Szczotki do mycia powozów. 

Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 

Mydła , pasta i angielski płyn do siodeł. 

Lakier matowy na uprząż (Cirage Harnaise). 

Smarowidło na kopyta. 

Kit do wypełniania popękanych kopyt. 

Krajowe nieprzemakalne smarowidło na 
skórę. 

Smarowidło do koni. 3639 

Miary do koni. 


Pastę do czyszczenia mosiądzów. 
= T. NARKIEWIGZA ŚĆ 
w najlepszych gatunkach i po cenach U 1, która istnieie od zrzeszło lat 50 i która dotąd żadnej nie 
umiarkowanych we Lwowie, Rynek l. 42. uległa zmianie, 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek l. 38. 


AUGUST SCHUMANN 


we Lwowie, ulica na Błonie I. 18 


nauczycielka, posiadająca 


poleca 3703 
żelazne rezerwoary cylindrowe na 
spirytus, począwszy od 200 hekto- 
litrow pojemności wyżej po cenie 

3 złr. za hektoliter. 


Zajmuje się również wierceniem studzien 
do rozmaitej głębokości w miejscu i naj 
prowincyi po bardzo umiarkowanych cenach. 


Fabryka oświetlenia elektrycznego | 
przenoszenia siły elektrycznej 


A Co. 


43 
RO 


wy 


miecki, poszukuje posadę. > 
Bliższa wiadomość w Biurze J. Pilińskiego, 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika. 


Paryżanka 


Przewyborne w smaku I zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4'40, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1'70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 


Pracownia sukien damskich 


pod firmą 


FRANCISZKA BUMIEL 


we Lwowie 


ul. Skarbkowska I. 35 (parter) 
poszukuje 


uzdolnionych panien (do staników) | 3782 
za wyższem wynagrodzeniem. 


+ KREMENEZKY, MAYER 


Wien, IX. Severingasse Nr. 
Urządzenie oświetlenia elektrycznego, o lampach ż1- 
rowych i łukowych. Wykonanie centralnych stacyj 
dla miast. — Przenoszenie siły. — Koleje elektryczne. 
Fabrykacja Lamp żarowych w każdem oświetleniu. 


3590 


Wyjaśnienia, cenniki i kosztorysy wysyłamy na Żądanie. 


Ważne dla rolników! 


Nr. 2. Superfosfat z kości 
Nr. 4. Mączkę 


Nr. 15. Guano svperfosfat 


„15. Kainit z Kałusza 


Wyciąg z cennika: 
Nr. 1. Mączkę kościaną roztworzoną kwas siarkowym 
parzona niewyklejoną . 


Nr. 11. Mączkę (żużle) Thomasa (7607, 


dostarcza 


miału) 


Kwas fosforowy 
w ogóle |w wodzie rozp. 


złr. 


Najtańsze i najlepsze nawozy sztuczne 


pod gwarancyą zawartości składników 
3739 


Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Lwowie 


po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie: 


Cena za 100 
kl. z workiem 


Na nowe zasiewy! 


Próbki każdej dostawionej partyi mogą 


z dostawą w wagonach lub półwagonach Cenniki, w których są wyrażane bliższe warunki opłaty, informacye 


bie użycia nawozów dostarczają się gratis i franco. || ) M: 
o i hy być na żądanie odbiorcy chemicznie zbadane przez e. k. stacyę 


ten, tych słów kilka zmieniło odrazu do niepo- 
znania. Wszystkie inne uczucia i myśli rozwiały 
się jak mgła jaka, pozostała tylko miłość silniej- 
sza jeszcze, gorętsza. — Pewność, że ukochaną 
za chwilę zobaczy, wyrwała mu z serca wszyst- 
kie troski i obawy. Czuł jak serce jego napeł- 
niało błogie uczucie miłości. Ale czy długo uczu- 
cie to potrwa, czy inne silniejsze nie zwyciężą 
je w niedalekiej przyszłości ? 

Podobne uwagi nasuwały się również Gwi- 


donowi, ' ~ bacznie obserwował przyjaciela i 
widział j ezy tegoż zabłysły radością i szezę- 
ściem. Po niał i jeszcze bardziej spoważniał 


nie powodowany zazdrością. — Broń Boże — ale 
bojąc się o szezęście i przyszłość Elizy. 

Tak! U niej panuje teraz to słodkie 
złudzenie, które kobietę prowadzi do zguby i 
gorzkich rozczarowań. Ona nie zna Balbiego ta- 
kim, jakim jest w rzeczywistości, nie sądzi go 
bezstronnie. Gdy Balbi jest przy niej, znajduje 
szczęście i upojenie w długim, pieszezącym spoj- 
rzeniu jego rozkochanych oczu, w słodkich szep- 
tach miłosnych, czuje i słusznie, że Balbi ją ko- 
cha i że miłość jego odnieść może zwycięztwo 
nad wszystkimi przeciwnościami. I jakżeż bie- 
dna moża wątpić o tem? Jak może nawet przy- 
puszczać, że miłość ta tak prędko gaśnie, zapał 
opada, gdy tylko jej nie ma w pobliżu. On, on, 
gdyby był na miejse" Balbiego, nie przestawałby 


akłady fabryczne stali i żelaza w St. Beyi 


Wiedeń, I., Krugerstrasse 18. 


o niej myśleć na chwilę, widziałby ją przed so- 
bą zawsze we śnie i na jawie przez życie całe, 

— Prędko, prędko chodźmy — wołał Balbi, 
gotując się do wyjścia. 

— Cóż zamyślasz? — spytał Palfi, zgnę- 
biony i smutny. 

— Robię, co sobie życzy, o resztę się nie 
troszezę, sameś mi tak poradził. 

Zobaczy ją, zobaczy znowu, a przed chwilą 
tak był zrozpaczony. Obawiał się, że już nie uj- 
rzy jej więcej. 

Z nerwowym pospiechem próbował już szu- 
stą krawatę, żadna nie wydawała mu się dość 
piękna... 

Nagle opanowało go jakież zwątpienie, jak- 
by udzieliło mu się ono od Palfiego. 

— (o ci jest? — pytał z niepokojem. — 
Widzę, żeś czegoś niekontent, a jam taki szczę- 
śliw i o połowę już spokojniejszy! Przyznaj sam, 
że mam z czego być szczęśliwym i odpędzić od 
siebie wszystkie niepokoje. Jeżeli odważyła się 
napisać i co więcej, jeżeli jaż dziś chce widzieć 
się ze mną, dowodzi to, że cała burza minęła, a 
Marsigliano się uspokoił. Musiał zrozumieć, że 
wobec wszystkiego, co żona jego przecierpiała i 
cierpi z powodu donny Eleny, rola Otella nie 
dla niego. Sam doprowadził do tego, ma co chce. 
Prosta sprawiedliwość. 

— Pusta, bezeelowa gadanina nawet jeżeli 


|w niej tkwi ziarnko prawdy — odpowiedział 


3789 


fabryk. 


stawia 
3709 


Zakłady fabryczne stali 1 żelaza w SŁ Egyd. 


WIEDEŃ , w cezerweu 1892. 


Do łaskawej wiadomości! 


W ostatnich czasach żalono się na pośłedni gatunek 
naszych pilników. Zarządzone wskutek tago dochodzenia wy- 
kazały, że zakwestyonowane pilniki, jak to się przy 
bliższem rozpatrzeniu okazało nie pochodziły z naszych 


Okoliczność powyższa spowodowała nas do zwrócenia 
uwagi naszych Szanownych odbiorców na 0aszą markę fa- 
bryczną, tem bardziej, że jedna z wiedeńskich fabryk pilni- 
ków używa podobnej marki „Angel-Fischer* gdy tym- 
czasem nasze wyroby sporządzane z najdoskonalszej stali 


noszą markę „ANKER-FISCHERBG-. 


nasza marka pz FISCHER“ 


Tak się prźed- 


'PA3g 18 M 822197 I 1121S amzokdqcj ADEŁĄEZ 


3787 


NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 


go 0 | 


Nr. 4981. 


und Tarnopol ausgeschrieben. 


(30.) Juli 1892 zu ersehen. 


(Zakłady fabryczne stali i żelaza w St. Hoy. 


SYNAPIZMY RIGOÓLLOT 


Masztarda w Arkuszach 
Środek dogodny. pewny,silnie odprowadzający nazewnątrz . 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach, ** 


SKŁAD GŁÓWNY; w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


Alfred Rass! w Opawie 


(Troppau) na Szląsku austr. 
otrzymał do uprawy jesiennej i poleca w najwyborniejszej jakości 


Mączki kościane , Supertoslaly | Nączkę Thomasa 


z zupełnym poręczeniem podanej zawa. tości. 


| Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolejowej. — Oferty, wzory 
i wskazówki na Żądanie gratis i franco. 


AVIso. 


Die k. und k. Intendanz des 11. Corps in Lem- 
berg hat den Einkauf von Roggen und Hafer fir die 
Verpflegs-Magazine in Lemberg, Stanislau, Czernowitz 


Die naheren Bedingungen sind aus dem vollinhaft- 
lichen Aviso in Gazeta Narodowa 


3624 


3781 


Nr. 182, vom 29. 


, 


Amotstz omoun v 


Ks. Kneippa oryginalna czysto lniana 


trykotowa bielizna zdrowia 


fabryka lanej stali 
G. Fischera następców 


Bracia Bohler & Go. 


uprusza uprzejmie wszystkich, których dotąd nie miała za- 
szczytn liczyć do swoich stałych odbiorców, ażeby raczyli 
się przekonać o niezrównanej dobroci naszych, pilników 
wyrabianych z najlepszej stali, a w ten spo- 
só mogli sobie wyrobić bezstronny sąd o naszym fabryka- 
kacie. Próbne posyłki wysyłamy ddwrotuie na Żądanie. 
Korespondeucye upraszamy adresować: 


Skład: WIEN, I, Elisabethstrasse 12 
albo E., Krugerstrasse 18. 


KANTOR 
Hetmańska 22. 


FABRYKA SZTOGZNYCH NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 
JULJANA WANGA WE LWOWIE 


poleca do uprawy jesiennej od 1. sierpnia pe rniżonych cenach 


Miączkę i superfosfat z kości 


gwarantując nietylko podany procent, lecz także Jakość tych 
3790 


Palfń, siląc się na uśmiech. — Nie widziałeś prze- 
cież złodzieja, któryby okradziony przez innych, 
uważał to za sprawiedliwe. Lubimy sprawiedli- 
wość, jak kochankę, chcemy ją mieć dla siebie 
ale nie dla innych. Kto zaręczy, czy margrabina 
z umysłu nie jest w błąd wprowadzoną? Może 
Paolo zaczaił się tylko, by lepiej zbadać pra- 
wdę? Udał, że słowom jej wierzy, że jej winę 
przebacza, a tymezasem śledzi was i chce oboje 
razem dostać w swe ręce. 

Tym razem Hektor bardzo spoważniał i 
stracił zupełnie swój poprzedni humor. 

— (0?.. miałby nas szpiegować? Sądzisz, 
że Marsigliano do tego zdolny ? 

— Zazdrośny mąż zdolny do wszystkiego. 

— Ależ Marsigliano nigdy swej żony nie 
kochał. Olivarez całe jego serce opanowała. 

— O zazdrość — zawołał Gwido namię- 
tnie — zazdrość to straszne cierpienie co roz- 
rywa i szarpie serce, ale zazdrość czasami to 
także choroba umysłu eo najgorsze zwierzęce 
rozbudza w nas instynkta. A zresztą cźyż ko- 
niecznie trzeba kochać by być zazdrośnym? — 
Ale nie pora teraz na dyskusye fizyologiczne, 
pamiętaj tylko o tem że kobiety mniej są prze- 
zorne od nas bo są szczersze i odważniejsze. 
Najłatwiej dają się wywodzić w pole udaną lo- 
jalnością. Czują się wtenczas zupełnie bezpie- 
czne i idą prosto w przepaść. 


(C. d. n.) 


C. k. uprz. 


założona w r. 1826 3791 


RKKKKKKKAXXKKXAXAKKA 
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KANTOR 
Hetmańska 28 


składników. 


Cenniki i sposób użycia na żądanie bespłatnie i franco. 


NEE E 


Wiedeń, 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quai, 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa*) kąpiele w Du- 
naju i biuro telegraficzna w hotelu. Stacja tramwaju przy 
pzy dworcach kolejowych, 122 


„Hotel Métropole“, 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


domu, omnibus, hotelow= 


R. Bpeiser dyrektor. 


| l 
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I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


Wyroby xosmotyczna, toaletyga i Porfumarja. 


Antilentilia. 


Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTIŁENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany Z odświełających substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobinae, 
bilzny itd., nadaje Q6rze świetną blałośó, świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr. 


Pilipton 


włosom siwym i wypłowiałym ia 
przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 


kilkakrotnem użyciu 


doświadczałną we Wiedniu na koszt Towarzystwa. 


i  Wyborna, wciągająca pot! 
A L. Kapferer & Co., 


Wien, XVII., Ottakringerstr. 20. 


O 2 


odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Yalentin 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wżliacnią 1 do Wytwarzania i porostu włosów pobu- 


| Galic. Bank kr 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


 ANYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


3 ASYGNATY 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wypo- 
EETA Proceni ni będą począwszy Od dna 1. Maja 1890 po 4%, 


x 30-dniowym terminem wypowiedzenia, 
Lwów dnia 31 Stycznia 1890. 


Przedruku nie płacimy. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Myrekcja. 


alytowy 


3088 


150WE 


* 


J. Barański. 


Główne składy : we Lwowie: J. Drexler i Syno- 
SA wie, F, S. Bardasz; w Brodach B. Lonker; w Dro- 
2» hobyczu Mar. Bałanda; w Jarosławiu Otton Förster 
B i Spł.; w Jaśle T. W. Brąglewicz, w Kołomyi W. 
Sedlaczek; w Przemyślu Janowski © Strzyżowski; 
w Samborze Bukowczyk & Milewski; w Sanoku 


3586 


3406 


następstw. Dawki małe. 


Prawdziwe tylko wtedy, jeśli na każdej sztuce 
znajduje się podpis ks. Kneippa. 


Do nabycia w wszystkich aptekach I składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 
wywoda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich : 


a Szybki, pewny i łagodny skutek. -=x 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornię. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny Skutek bez jakichko.wiek ujemnych 


Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 


31 


Mydło kosmetyczne, 


dza. — Cena fakonu 3 złr, pół flakonu 1 złr. 60 et. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Oena 1 złr. 


Odznacza się nadzwyczajną del. + 
tnością i nader Prazie nym zapór 
chem, łagodnie wpływa na nackórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oozy- 
szczą skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy, — Oena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. — 


W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W OZER- 
NIOWOACH Rynek 1, 2. 


Z drukarni i litografii Fillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


